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     Powiat

Pokazaliśmy wielkie serca

KIKÓŁ
Jacek Zająkała 
polemizuje 
z Józefem 
Predenkiewiczem
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Niedzielny finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w powiecie lipnowskim miał spo-
kojny przebieg, poza jednym incydentem. Dla dzieci z chorobami urologicznymi i nefrolo-
gicznymi zebrano łącznie blisko 75 tys. zł.

W niedzielę około godz. 18.00 
na parkingu przy ul. Mickiewicza 
w Lipnie, w trakcie chwilowego za-
mieszania przy stoisku z grochów-
ką, skradziono puszkę, do której za 
porcję zupy złotówkę. Policjanci za-
trzymali 12-latka, który przywłasz-
czył sobie pieniądze. Nie miał ich 
już przy sobie. 

Najliczniejszy lipnowski sztab 
obejmował swoim zasięgiem miasto 
i gminę Lipno, gminy Tłuchowo, 
Chrostkowo, Wielgie i Dobrzyń nad 
Wisłą. Wynik zbiórki imponujący: 
52 tys. zł. Pracowało na niego 255 
wolontariuszy.

– Zebraliśmy 4 tys. zł więcej niż 
w roku ubiegłym, z czego bardzo się 
cieszę – mówi szef sztabu Krzysztof 
Korpalski. 

Licytacja w Lipnie przyniosła 
3,7 tys. zł. Najdroższym przedmio-
tem był obraz Stanisława Głowac-
kiego, przedstawiający papieża. 
Został sprzedany za 400 zł. Ponadto 
na licytację wystawiono prace pla-
styczne, projekt nowego budynku 
Komendy Powiatowej Policji w Lip-
nie, ubrania, karnety do pizzerii, 
zakładów fryzjerskich, gabinetów 
odnowy. Straż pożarna przekazała 
maskotkę „Żarek”, a poseł Łukasz 
Zbonikowski piłkę do koszykówki 
z autografami pierwszej piątki An-
wilu Włocławek.

W ciągu tygodnia poprzedzają-
cego �nał w szkołach odbywały się 
występy, licytacje i seanse �lmowe 
na rzecz WOŚP. W niedzielę jedną 
z atrakcji był zlot samochodów oraz 
przejazd kolumną przez miasto i po-
kaz Car Audio oraz występ formacji 
„Świnka Halinka”.

Finał WOŚP Skępem to przede 
wszystkim całodzienne zbieranie 
pieniędzy do orkiestrowych puszek. 
– Cieszę się, że cała akcja przebiega-
ła bez zakłóceń, nie odnotowaliśmy 
żadnych incydentów – podsumo-
wuje Jerzy Kowalski, szef sztabu. 
– Już wiemy, że zebraliśmy ponad 
10,5 tys. złotych. Jest jeszcze lepiej 
niż w ubiegłym roku, no i nadal nie 
brakuje wolontariuszy. W niedzielę 
w zbiórkę aktywnie włączyło się po-
nad 70 osób.  

Duże zainteresowanie wzbudzi-
ła tradycyjna licytacja przedmiotów 
przekazanych przez darczyńców. 
W tym roku największym powo-
dzeniem cieszyła się �aga �rmy 
Skibicki, wylicytowana za 1 tys. zł., 
kalendarz z podpisami premiera 
Donalda Tuska i posła Tomasza 
Lenza oraz piłka z podpisami graczy 
Anwilu. – Licytacje były zawzięte, 
dzięki nim zebraliśmy 2,5 tys. zł.  
– mówi Kowalski.    

Tegoroczny �nał rozpoczął 
w niedzielę o godz. 10.00 halowy 
Turniej Piłki Nożnej o puchar bur-
mistrza, w którym wzięło udział 10 
drużyn. Zwyciężyli Błękitni Skępe

Podczas XIX �nału sztab w Ki-
kole zebrał około 9 tysięcy złotych. 
Orkiestra grała od środy. Wielkie 
zbieranie rozpoczęła szkolna kwesta 
i turniej w piłkę nożną halową, który 
wygrała drużyna o nazwie „Degu-
statorzy”. W sobotę natomiast odbył 
się turniej w piłkę siatkową. Wygrali 
członkowie Ogończyka, pokonując 
w �nale reprezentację Sztabu. 

Niedzielny �nał to pokaz wy-
padku samochodowego oraz akcji 
ratunkowej przeprowadzony przez 

OSP w Kikole oraz kikolską policję, 
kawiarenka zorganizowana przez 
Związek Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów oraz część artystyczna. 
Były występy dzieci z Przedszko-
la Publicznego w Kikole i uczniów 
gimnazjum. Licytację poprowadził 
Janusz Pilichowski. Największą po-
pularnością cieszyła się koszulka 
WOŚP, która została wylicytowana 
za 250 zł. – Dzięki licytacji oraz lo-
terii fantowej zebraliśmy prawie 3,3 
tys. zł – informuje szef sztabu Prze-
mysław Nadrowski. 

Atrakcją dnia był koncert ze-
społu Mordercy P z Bydgoszczy oraz 
występ Grupy Teatralnej „A`par-
tacze”, która zaprezentowała sztukę 
pt. „Igraszki z diabłem” na podsta-
wie scenariusza w adaptacji  Wandy 
Mróz. O godz. 20.00 nad Kikołem 
zapłonęło tradycyjne światełko do 
nieba.

– Chcę podziękować ludziom, 
którzy pracowali od kilku tygodni 
nad projektem WOŚP, dziękuję 
również samorządowcom, dyrekto-
rom jednostek i wszystkim sponso-
rom – mówi Nadrowski. 

W Bobrownikach serce orkie-
stry biło w miejscowej podstawówce, 
akcję wsparło również gimnazjum 
oraz Ochotnicza Straż Pożarna. 
Pracowało 20 wolontariuszy, zebrali 
3,3 tys. zł. – Najcenniejszym fantem 
okazał się kubek WOŚP, który za 
400 zł kupił wójt Tadeusz Grzego-
rzewski. Po 200 zł dawano za orkie-
strowe koszulki – relacjonuje szef 
sztabu Anatol Grzegorzewski.

Więcej na str. 8, 9 i 23.

(MaJ, LiJ, aba)

Lipno

Krojczyn
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Czterech sprawców w nocy z czwartku na piątek usiłowało 
ukraść transformator. „Wsypała” ich przypadkowa osoba.

Redakcja słucham

R E K L A M A

      Skępe

Nie chciał podwyżki (teraz)
      Lipno

Nastoletni z narkotykami

      Powiat

Place zabaw podsumowane
Dzieci z powiatu lipnowskiego z radością korzystają z oddanych do użytku nowoczesnych Ê
i bezpiecznych placów zabaw, powstałych dzięki dofinansowaniu Urzędu Marszałkowskie-
go.

Wynagrodzenie burmistrza Andrzeja Gatyńskiego nie wzrosło. Taka była inicjatywa wło-
darza.

W piątek w ręce policji wpadł 17-latek, a potem 15-latka. 
Oboje mieli przy sobie amfetaminę.

      Tłuchowo

Udaremniona kradzież

 Podczas akcji kryminalni 
zajmujący się przestępczością nar-
kotykową nie bez powodu, choć 
w różnym miejscu i czasie, zatrzy-
mali dwoje nastolatków. 

Najpierw krótko po godz. 
16.00 na ul. Kilińskiego wylegi-
tymowali 17–latka. Znaleźli przy 
nim woreczek z białym proszkiem. 
Zbadana narkotesterem substan-
cja okazała się amfetaminą. Było 
jej ponad pół grama. 

Kwadrans przed godz. 18.00 
na Placu Dekerta została za-
trzymana 15–latka. Policjantka 

znalazła w ubraniu dziewczynki 
woreczek strunowy z proszkiem. 
Amfetaminy było ponad 0,8 g. 

17–latek usłyszał zarzut posia-
dania narkotyków, za co odpowie 
przed sądem. Dziewczyna, prze-
bywająca na co dzień w młodzie-
żowym ośrodku wychowawczym, 
została przesłuchana w obecności 
swojej matki. O jej dalszym  losie 
zadecyduje  sędzia zajmujący się 
sprawami rodzinnymi i nielet-
nich.

(aba)

Po artykule „Stracili wszystko, dwukrotnie” o pogorzelcach z gminy 
Skępe, rozdzwonił się nasz redakcyjny telefon. Była propozycja kon-
kretnej pomocy oraz opinie na temat sprawy.

– Trudno mi się zgodzić z tym, że kierowniczka opieki najpierw udzieliła pomocy, 
potem ją zabrała. Trzeba sobie powiedzieć jasno: mąż kierowniczki jest opozycją 
polityczną obecnego burmistrza i sekretarza, a konflikt władzy z opieką społeczną 
nie jest nową sprawą. Tyle lat pani Wojciechowska pracuje i nigdy żadnych skarg 
na nią nie było, nagle teraz się pojawiły i to takiego kalibru. Tu wcale nie chodzi  
o pogorzelców, to ta kobieta jest poszkodowana. A burmistrz widać tak bardzo ob-
raził się na mieszkańców Skępego, że na niego nie głosowali w wyborach, że nawet 
nie złożył nam życzeń w Sylwestra.

– Cała sprawa z rodziną pogorzelców ma swoje drugie dno. Ja współczuję tym 
ludziom, przydarzyła im się tragedia i tego nikt nie kwestionuje. Trzy razy czytałam 
artykuł w CLI i z opowieści rodziny wynika jedno: burmistrz zachował się wspaniale, 
a jego urzędnik nagannie. Tu nie ma spójności i to jest nielogiczne. Od razu widać, 
że chodzi tu o porachunki wyborcze.

– Najpierw przewodniczący Kozłowski rzekomo bije dziecko, potem kierownicz-
ka Wojciechowska rzekomo krzywdzi już pokrzywdzonych przez los. Jaką jeszcze 
formę przyjmie walka polityczna w Skępem? Te chwyty są, według mnie, poniżej 
pasa.

Policjanci z Lipna otrzymali 
sygnał od anonimowej osoby, któ-
ra poinformowała o wyłączeniu 
prądu i zaobserwowaniu „tajem-
niczego” auta.

Funkcjonariusze zauważyli 
w pobliżu transformatora otwar-
tego peugeota, a chwilę później 
zerwaną kłódkę zabezpieczającą 
główny wyłącznik zasilania ener-
gii. Wtedy wszystko zaczęło się 
układać w logiczną całość. Jesz-

cze tej samej nocy policjanci za-
trzymali w miejscu zamieszkania 
dwóch, a wczesnym rankiem ko-
lejnych dwóch sprawców podej-
rzanych o usiłowanie włamania 
i kradzieży transformatora. Cała 
czwórka, w wieku od 21 do 27 lat, 
tra�ła za kratki policyjnego aresz-
tu. Kryminalni zabezpieczyli także 
narzędzia: nożyce, rękawice, latar-
ki. 

(aba)

Rady miast, gmin i powiatu 
podjęły już uchwały o wynagro-
dzeniach burmistrzów, wójtów 
i starosty. W większości przypad-
ków ich uposażenie w tej kadencji 
wzrosło.

Skępscy radni podczas drugiej 
sesji rady miejskiej jednogłośnie 
przyjęli uchwałę pozostawiającą 
wynagrodzenie Andrzeja Gatyń-
skiego na dotychczasowym po-
ziome. Z taką propozycją wystąpił 
sam burmistrz. – Ustalanie wy-
nagrodzeń wójtów, burmistrzów 
wiąże się z emocjami – mówił Ga-
tyński. – O ich wysokość pytałem 
w poszczególnych gminach po-
wiatu lipnowskiego i w niektórych 
z nich podjęto już uchwały zmie-
niające. Proponuję, aby na razie 
moje wynagrodzenie pozostało na 
starych zasadach do czasu, aż zaj-
mą się tym właściwe komisje rady, 
przy okazji ustalania wysokości 
diet radnych.

Proponowana w projekcie 
uchwały podwyżka miała wynieść 
niespełna 900 złotych. Zgodnie 
z wystąpieniem burmistrza, radca 

prawny zgłosił wniosek o wykre-
ślenie z projektu uchwały propono-
wanych nowych stawek wynagro-
dzenia, zachowując je tym samym  
na dotychczasowym poziomie.

Zdziwienie celowością wy-
woływania takiej uchwały wyraził 
radny Roman Targański. – Pod-

wyżka wynagrodzenia o prawie 
900 złotych jest zbyt duża – argu-
mentował, jednoznacznie opowia-
dając się za niepodwyższaniem 
wynagrodzenia burmistrza, a także 
wysokości diet radnych. – Praca 
radnego powinna być społeczna.

Lidia Jagielska 

Burmistrz Gatyński (z prawej) zaproponował, by sprawą jego wynagrodzenia zajęły 
się komisje przy okazji uchwalania diet radnych
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W 2010 roku w regionie po-
wstało 38 nowoczesnych placów 
zabaw i 4 miejsca rekreacji, co kosz-
towało ok. pół miliona zł. Z inicja-
tywy samorządu skorzystały miej-
scowości z powiatu lipnowskiego: 
Bobrowniki i Łąkie. Na zagospoda-
rowanych, zielonych placach stanęły 
huśtawki, zjeżdżalnie, koniki i inne 
urządzenia. 

– Wsparcie budowy dostęp-
nych dla wszystkich maluchów pla-
ców zabaw, to bardzo ważna pomoc. 
Zależy nam zwłaszcza na tym aby 
dzieci mogły się na nich bawić bez-
piecznie  – mówi marszałek Piotr 
Całbecki.

13 tys. zł samorząd wojewódz-
twa przekazał też na renowację 
skweru w Wielgiem.

Lidia Jagielska Ten plac zabaw w Łąkiem powstał dzięki programowi Urzędu Marszałkowskiego
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      Lipno

Pół wieku przy pacjentkach
      Powiat

Czeka na zadania
Rozmowa z Jarosławem Poliwko, nowym wicestarostą lip-
nowskim.

Kujawsko–Pomorska Izba Lekarska przyznała Brylantowy Laur Medyczny lipnowskiemu 
lekarzowi Lechowi Bramorskiemu. 

– 10 stycznia minął miesiąc od 

powołania pana na stanowisko wi-

cestarosty lipnowskiego. To dobry 

czas na rozmowę o pierwszych wy-

konanych zadaniach?

– Na to jest zdecydowanie 
zbyt wcześnie. Nie dokonaliśmy 
jeszcze rozdziału kompetencji, 
więc nie mogę pochwalić się do-
konaniami. Myślę jednak, że już 
wkrótce ustalimy problematykę  
i zakres działań, za które będę od-
powiedzialny. 

– Jakie cele postawił pan przed 

sobą po objęciu stanowiska?

– To przede wszystkim konty-
nuacja tego, co do tej pory udało 
się władzom powiatu osiągnąć. 
Najważniejsze cele na tę kadencję 
to niewątpliwie budowa obwod-
nicy Lipna i hali sportowej przy 
Zespole Szkół w Lipnie, poza tym 
poprawa wyposażenia placówek, 
infrastruktury, udoskonalanie 
naszej bazy oświatowej. Wszyst-
kie budynki szkolne podlegające 
starostwu są ocieplone, zmoder-
nizowane, ale potrzeby wciąż są, 
choćby właśnie w zakresie bazy 
sportowej.

– Wspomniał pan właśnie 

o sporcie w szkołach podlegają-

cych starostwu. Według statystyk 

lipnowskiego Miejskiego Ośrodka 

Sportu i Rekreacji, uczniowie żad-

nej z tych placówek nie korzystają 

z lipnowskiej pływalni. Z czego to 

wynika?

– To sprawa dyrektorów szkół, 
organizacji zajęć, może braku za-
interesowania ze strony uczniów. 
Na pewno nie zależy to od decy-

zji władz powiatowych. Należy po 
prostu skierować do poszczegól-
nych szkół konkretną ofertę. 

– Czy spodziewał się pan powo-

łania na stanowisko wicestarosty?

– Nie, ponieważ nie można 
było się tego spodziewać. Staro-
sta wystąpił z takim wnioskiem, 
ja wyraziłem zgodę. Mogę być 
wdzięczny, że zostałem zauważo-
ny, doceniony i wybrany na to sta-
nowisko.

– Jak odnalazł się pan w zupeł-

nie nowej roli?

– Jestem absolwentem Po-
litechniki Warszawskiej. Ukoń-
czyłem podyplomowe studia 
z zakresu pedagogiki kształcenia 
zawodowego oraz zarządzania 
instytucjami rynku pracy. Do tej 
pory pracowałem w Powiatowym 
Urzędzie Pracy na stanowisku kie-
rownika działu rynku pracy. Na 
czas pełnienia funkcji wicestaro-
sty jestem urlopowany. Problemy 
powiatu lipnowskiego i sprawy sa-
morządowe  nie są mi obce, ponie-
waż jestem radnym powiatowym 
trzecią kadencję. W poprzedniej 
kadencji byłem członkiem zarzą-
du powiatu lipnowskiego. Od 2004 
roku jestem członkiem PSL–u.

– Jesteśmy w okresie noworocz-

nym. Proszę podzielić się z Czytel-

nikami swoimi postanowieniami 

na 2011 rok.

– Nie mam konkretnych po-
stanowień w życiu prywatnym. 
Natomiast zawodowo zamierzam 
służyć społeczeństwu i pomagać 
ludziom.

Lidia Jagielska 

Jarosław Poliwko zna problemy powiatu, bo dwie kadencje był radnym

Dzisiaj dyrektor prywatnej 
kliniki ginekologiczno–położni-
czej Bra–Med, od 38 lat ordynator 
oddziałów ginekologiczno–po-
łożniczych, od 50 lat lekarz. Tak 
można w telegra�cznym skrócie 
przedstawić sylwetkę Lecha Bra-
morskiego.

Jest absolwentem Pomorskiej 
Akademii Medycznej w Szczeci-
nie, specjalistą ginekologii i położ-
nictwa. Jego rodzinnym miastem 
jest Bieżuń, w Lipnie mieszka 
i pracuje od 1963 roku. Najpierw 
w miejscowym szpitalu, od 11 lat 
na swoim. 

W grudniu 2010 roku Ku-
jawsko–Pomorska Okręgowa 
Izba lekarska przyznała Lechowi 
Bramorskiemu Brylantowy Laur 
Medyczny za 50 lat pracy i godną 
postawę lekarza.

– Moją największą radością 
jest fakt, iż od 38 lat pełnienia 
funkcji ordynatora nie zmarła 
żadna z moich pacjentek, a od  
3 lat nie odnotowaliśmy w Bra-
Medzie zgonu noworodka, nigdy 
nie byłem też oskarżony o błąd 
w sztuce lekarskiej  – mówi doktor 
Bramorski. – Jestem pierwszym 
i dotychczas jedynym w powiecie 
lipnowskim lekarzem, któremu 
Izba Lekarska przyznała Brylanto-
wy Laur za 50 lat pracy.

Laureat nadal pracuje, leczy, 
kieruje prywatnym szpitalem. 
W czerwcu ubiegłego roku otrzy-
mał tytuł „Zasłużony dla powiatu 
lipnowskiego”.

– Bra–Med stworzyłem od 
podstaw 11 lat temu. Dzisiaj wiem, 
że to była słuszna decyzja – opo-
wiada Lach Bramorski. – Po za-
kończeniu pracy w lipnowskim 
szpitalu nadal czułem się młody 
i potrzebny pacjentom.                

Placówka świadczy usługi 

położniczo–ginekolo-
giczne, dysponuje no-
woczesnym sprzętem, 
posiada certy�kat ISO 
9001-2000. – Pacjentek 
wciąż przybywa – opo-
wiada Bramorski. – 
Wykonujemy operacje 
położniczo–ginekolo-
giczne, laparoskopię, 
histeroskopię.

Dyrektor szpitala 
zaznacza, że nie otrzy-
mał żadnego wsparcia 
z zewnątrz. – Zareago-
wałem na słowa Jurka 
Owsiaka, że wszystkie 
szpitale, w których ro-
dzą się dzieci, posiadają 
sprzęt zakupiony przez 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Po-
mocy, w tym do badania słuchu. 
Ja nie otrzymałem nawet jednej 
strzykawki, nie mówiąc o apara-
turze. Z przykrością muszę po-
wiedzieć, że nie dostałem nawet 
odpowiedzi na moje pismo w tej 
sprawie.  

Lech Bramorski został wyróż-
niony Brylantowym Laurem przez 
Izbę Lekarską, wcześniej wieloma 
innymi nagrodami, ale jak sam 
przyznaje, największym wyróżnie-
niem jest dla niego zaufanie kolej-
nych pokoleń pacjentek. 

– Szpital ten polecili mi zna-
jomi i mój lekarz prowadzący  
– opowiada czekająca na operację 
pacjentka Grażyna Ferner z Wło-
cławka. – Jestem zadowolona 
z opieki medycznej, pielęgniar-
skiej, urzekła mnie atmosfera tu 
panująca, niewielkie sale wyposa-
żone w telewizor.

– Leczenie przebiega spraw-
nie, opieka pooperacyjna jest na 
wysokim poziomie, moje wrażenie 
jest pozytywne – mówi Katarzyna 

Piotrkiewicz z okolic Lipna. 
Każdego roku w Bra–Medzie  

przychodzi na świat przeszło 400 
noworodków z Lipna i okolic, 
Włocławka, Rypina, Płocka i in-
nych miejscowości.

– Prowadzimy jedyną w po-
wiecie lipnowskim szkołę rodzenia 
– informuje dyrektor. – Zapewnia-
my także porody rodzinne, szpital 
jest czynny całą dobę, prowadzi-
my trzy poradnie specjalistyczne. 
Obecnie zatrudniam 4 lekarzy 
położników, 5 anestezjologów  
i 4 pediatrów, w tym jednego neo-
natologa. Dysponujemy oddziel-
nymi pomieszczeniami dla rodzin 
naszych pacjentek z możliwością 
noclegu. 

Z oferty placówki chętnie 
korzystają kolejne pacjentki.  
– Wcześniej tu właśnie moja sio-
stra urodziła swoje dziecko, była 
zadowolona i poleciła mi to miej-
sce – opowiada młoda mama Ewe-
lina Kowalska z Obrowa. – To mój 
pierwszy poród, jestem zadowolo-
na z warunków i opieki. 

Lidia Jagielska 

Lech Bramorski cały czas jest czynny zawodowo, a w jego szpitalu co roku na świat przychodzi kilkaset dzieci
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      Lipno

Biblioteka na ferie

R E K L A M A

Na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Nowej Wsi. Wójt Tadeusz 
Wiewiórski opowiada dziś o możliwościach rozwiązania przedstawionych przez nich pro-
blemów.

      Wielgie

Echa „Jak się żyje...”
Lipnowska książnica zaprasza uczniów do udziału w akcji 
„Ferie 2011 – Zimowy zawrót głowy w bibliotece”. Atrakcji 
nie zabraknie.

      Dobrzyń nad Wisłą

Noworoczne kolędowanie

31 stycznia dzieci i młodzież 
z naszego regionu rozpoczną zi-
mowy wypoczynek. Zapewne 
nie wszyscy ten czas spędzą poza 
miejscem zamieszkania i to wła-
śnie dla nich miejscowa biblioteka 
przygotowała ofertę wspólnych 
spotkań pod hasłem „Zimowy za-
wrót głowy”. Podobnie jak w cza-
sie ostatnich wakacji, dzieci będą 
uczestniczyły w grach, zabawach, 
konkursach plastycznych pod 
okiem pracowników książnicy.  

– Jeśli przed kimś perspek-
tywa spędzenia ferii w mieście,  

zapraszamy do wzięcia udziału 
w quizach, zabawach z książką, 
konkursach plastycznych i czytel-
niczych – mówi dyrektor Ewa Cha-
ryton. Zimowe zajęcia odbywać się 
będą w czytelni MBP w Lipnie, ul. 
Piłsudskiego 22 oraz w �lii biblio-
tecznej nr 4 na osiedlu Sikorskiego 
15 – 3 lutego (czwartek) i 10 lutego 
(czwartek) w godz. 9.00 – 13.00. 

 Zapisy prowadzone są do 28 
stycznia w czytelni i oddziale dla 
dzieci MBP oraz w �lii  bibliotecz-
nej nr 4. 

Lidia Jagielska

3 lutego – czytelnia MBP
Ferie z internetem

1. Bezpieczeństwo w sieci – zajęcia na temat bezpiecznego korzy-

stania z internetu. Prezentacja multimedialna – pakiet edukacyjny 
„Bezpieczny internet” przekazany przez Fundację Orange.
2. Zajęcia w Czytelni Internetowej – gry i zabawy multimedialne.
3. Turniejowy zawrót głowy – rozwiązywanie rebusów i krzyżó-

wek. 
4. Jarmark gier planszowych.

10 lutego – czytelnia
Karnawałowe szaleństwo
1. Maski karnawałowe – zajęcia plastyczne.
2. Przygotowanie dekoracji na bal karnawałowy.
3. Karnawałowy bal maskowy. 
4. Konkurs z nagrodami na najciekawszy strój.

3 lutego 2011 roku – 昀椀lia biblioteczna nr 4
1. „W domu nie broimy, w bibliotece dobrze się bawimy” – zajęcia 
czytelnicze propagujące ciekawe pod względem wydawniczym 
książki dla dzieci. 
2. „Czas na relaks” – głośne czytanie wybranego opowiadania  
o zimie.
3. Łamanie głowy – rozwiązywanie rebusów i krzyżówek.
4. Zajęcia w Czytelni Internetowej.

10 lutego – 昀椀lia biblioteczna nr 4
1.  Zabawy integracyjne i słowne połączone z zajęciami plastycz-

nymi. 
2. „Czas na relaks” – głośne czytanie legendy „Na wiślanym szla-

ku”.
3. „Moje miasto Lipno” – próba stworzenia legendy dotyczącej 
Lipna.
4. „Kolorowe zabawy”– zajęcia plastyczne.

– Najczęściej wymienianą przez 

mieszkańców Nowej Wsi potrzebą 

była budowa chodnika, który połą-

czy wieś z Wielgiem. Czy możliwa 

jest realizacja tego pomysłu?

– W tej kwestii w minionym 
roku prowa-
dziłem roz-
mowy z Za-
rządem Dróg 
Wojewódz-
kich. Moja 
inic jatywa, 
by pobudo-
wać chodnik 
bądź ścieżkę 
rowerową na tym odcinku, zosta-
ła przyjęta pozytywnie. Realizacja 
zadania musi jednak poczekać do 
czasu modernizacji drogi Lipno  
– Dobrzyń nad Wisłą. Termin prac 
nie jest bliżej określony. Będziemy 
naciskać dyrekcję ZDW, aby przy-
spieszyła rozpoczęcie prac projek-
towych na naszej trasie. Ponadto 
wyszedłem z inicjatywą budowy 
kanalizacji na ulicy Starowiejskiej 
w Wielgiem, a ZDW po zrealizo-
waniu tego zadania przystąpi do 
przebudowy nawierzchni jezdni 
oraz chodników. Propozycja zy-
skała akceptację.

– Czy rozpoczną się prace przy 

budowie drogi Nowa Wieś – Olesz-

no?

– W ubiegłym roku zaplano-
wałem realizację tego odcinka. 
Prowadzono prace geodezyjne, 
nastąpiło rozgraniczenie drogi. 
Część mieszkańców zgodziła się 
oddać swoje grunty pod budowę 
drogi. Niestety, prace musiały być 
wstrzymane, gdyż jeden z właści-
cieli nie zgodził się na poszerzenie 
pasa jezdni na jego gruncie. Prace 
geodezyjne i dokumentacja zo-
stały wstrzymane. Jeżeli ze strony 
właściciela gruntu decyzja będzie 
pozytywna, wówczas wrócimy do 
kontynuowania. W budżecie pie-
niądze na prace związane z doku-
mentacją zostały zabezpieczone.

– Brakuje wiaty przystankowej 

dla wsiadających do autobusu, ja-

dącego w kierunku Lipna. Czy uda 

się pomóc pasażerom?

– Jeśli chodzi o wiatę przy-
stankową, to jest duży problem 
z jej lokalizacją. Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich nie wyraża zgody na 
jej ustawienie. W pobliżu jest płot 
Domu Pomocy Społecznej. To 
dość trudna kwestia. Podejmę roz-
mowy z dyrektorem Zarządu Dróg 

Wojewódzkich, ale nie wiem, na 
ile moje argumenty będą skutecz-
ne. To nie ode mnie zależy, muszę 
mieć aprobatę ZDW.

– Mieszkańcy latem mają pro-

blem z wodą. Zdarzaja się, że jest 

słabe ciśnienie bądź w kranach jest 

sucho. 

– Informowali mnie o tym 
mieszkańcy bloków. Nitka wodo-
ciągowa do ich posesji przechodzi 
przez teren DPS-u i tu są jakieś 
niejasności, które będę wyjaśniać 
ze starostą i dyrektorką DPS. In-
nych problemów mieszkańcy mi 
nie zgłaszali. Wody może brako-
wać w okresach bardzo suchych, 
gdy są odkręcane hydranty, z któ-
rych podlewano uprawy. To bar-
dzo złe zjawisko. Z jednej strony ta 
woda nie jest liczona i za jej zuży-
cie płacą wszyscy mieszkańcy. Po 
drugie, taki sposób użytkowania 
wody jest nieracjonalny, ubywa jej 
za dużo. W 2007 r. pobudowaliśmy 
dwa zbiorniki na wodę w Orłowie. 
Rezerwy tam zgromadzone jednak 
nie wystarczają. Przez nieprzemy-
ślane pobieranie wody przez nie-
których, cierpią wszyscy.

Patrycja Wałęsa

W styczniowy kalendarz wydarzeń Dobrzyńskiego Domu Kultury na stałe wpisał się kon-
cert kolęd. Dla mieszkańców zagrała miejscowa orkiestra dęta, a zaśpiewały dzieci Ê
z Włocławka.

Już po raz czwarty Dobrzyń-
ski Dom Kultury „Żak” zaprosił 
mieszkańców gminy Dobrzyń nad 
Wisłą na koncert kolęd. Spotkanie 
odbyło się w niedzielę w sali spor-
towej zespołu szkół. Uroczystość 
była okazją do zaprezentowa-
nia umiejętności orkiestry dętej, 

działającej przy DDK „Żak” pod 
kierunkiem Andrzeja Marcinia-
ka i Grzegorza Augustynowicza. 
W tym roku na koncercie go-
ścinnie wystąpił zespół wokalny 
z Włocławskiego Centrum Kultu-
ry.

Koncert zainaugurował jubi-

leuszowy rok, bo w 2011 r. orkie-
stra dęta obchodzi swoje 100-lecie. 
Spotkanie było również doskonałą 
okazją do zasilenia puszek wo-
lontariuszy w ramach XIX �nału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy.

Patrycja Wałęsa

W tym roku dobrzyńska orkiestra dęta obchodzi jubileusz 100-lecia swojej działalności
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Radni funkcyjni
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R E K L A M A

      Kikół

Działki
nad 

jeziorem

Skępscy radni wybrali już swoich przedstawicieli do Stowa-
rzyszenia Gmin Ziemi Dobrzyńskiej. Znane są także składy 
osobowe komisji.

      Powiat

Witajcie!

Oliwia Kowalska jest pierwszym 
dzieckiem Pawła i Eweliny z Obrowa. 

Urodziła się 4 stycznia w Bra-Medzie. 
Ważyła 2,55 kg i mierzyła 52 cm.

Krzysztof Cholewiński jest synem 
Henryka i Marzeny z Lipna oraz bratem 

Dominiki, Moniki i Piotra. Urodził się  
5 stycznia w Bra–Medzie. Ważył 2,6 kg  

i mierzył 52 cm.

Seweryn Lewandowski jest pierwszym 
dzieckiem Pawła i Martyny z Kikoła. 

Urodził się 6 stycznia w Bra–Medzie, 
ważył 3,35 kg i mierzył 57 cm.

Daria Natasza Urbańska jest córką 
Dariusza i Małgorzaty ze Zbójna oraz 

siostrą Daniela. Urodziła się 8 stycznia 
Bra–Medzie, ważyła 2,9 kg i mierzyła 

55 cm.

Kacper Esa jest synem Sławomira i Ża-
nety w Lipna oraz bratem Julii. Urodził 

się 8 stycznia w Bra–Medzie, ważył  
3,5 kg i mierzył 57 cm.

R E K L A M A

Życzenia 
dla babć

i dziadków

21 i 22 stycznia swoje 

święto mają kochani se-

niorzy. Każdy, kto chce za 
naszym pośrednictwem, 
bezpłatnie złożyć im ży-

czenia, może do 
17 stycznia przysłać je 

mailem na adres
redakcja@wpr.info.pl

W temacie wiadomości 
należy wpisać: 
życzenia CLI

Nowo wybrane rady obradują 
już w pełnych składach. Wiado-
mo, kto pracuje w komisjach i re-
prezentuje samorząd w stowarzy-
szeniach.

Skępe w Stowarzyszeniu Gmin 
Ziemi Dobrzyńskiej, wspierają-
cym współpracę i współdziałanie 
gmin, będą reprezentować radny 
miejski Wojciech Lewicki (zdobył 
15 głosów) oraz radny powiatowy 
Piotr Wojciechowski (13 głosów). 
Przedstawicielami gminy w sto-
warzyszeniu mogą być wójt, bur-
mistrz lub radny, natomiast druga 
osoba ma pochodzić z organizacji 

pozarządowej, szkoły, biblioteki.  
W nowych składach obra-

dują już wszystkie komisje rady. 
I tak pracom komisji rewizyjnej 
przewodniczy Roman Targański, 
komisji oświaty, kultury, zdrowia 
i sportu – Ewa Jastrzębska, ko-
misji rozwoju społeczno–gospo-
darczego – Jarosław Gołębiewski; 
rolnictwa, ochrony środowiska 
i porządku publicznego – Mieczy-
sław Weber; budownictwa, mienia 
komunalnego i usług – Ryszard 
Szewczyk.  

Lidia Jagielska 

Pięć działek w Zajeziorzu, 
nad jeziorem, ma do sprze-
dania Urząd Gminy Kikół.

– W budżecie gminy na ten 
rok zaplanowano wpływy ze 
sprzedaży nieruchomości. Doty-
czy to terenów, jakimi dysponuje-
my w Zajeziorzu, niedaleko szkoły  
– mówi wójt Józef Predenkiewicz. 
– Ten teren podzielono na pięć 
działek. Chciałbym uprzedzić nie-
pokój mieszkańców i zapewnić, że 
nawet po ich sprzedaży, nie zosta-
nie zamknięte dojście do jeziora. 
Prowadzi nad nim droga publicz-
na, która na pewno nie zostanie 
zlikwidowana.

Pod młotek, jednogłośną de-
cyzją gminnych radnych, tra�ło 
pięć działek o powierzchni: 0,1657 
ha, 0,1634 ha, 0,1708 ha, 0,1792 
ha, 0,1945 ha.

(aba)
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W minionym tygodniu w Ośmiałowie pijany, kierujący ma-
luchem, podczas wymijania uderzył w bok forda transita.

PRAWNIK RADZI

      Lipno

Seniorzy dzieciom

Zmiany w prawie, o któ-

rych warto wiedzieć

• Zmienią się zasady od-
liczania ulgi internetowej. 
Mimo że z udogodnień sko-
rzystamy dopiero przy rozli-
czaniu dochodów za rok 2011, 
to warto wiedzieć, że już od  
1 stycznia nie będziemy musieli 
zbierać faktur, które poświad-
czają przeglądanie stron www. 
Ponadto odliczymy nie tylko 
korzystanie z sieci w miejscu 
zamieszkania. Możliwe będzie 
to również wtedy, gdy mamy 
internet bezprzewodowy lub 
korzystamy z niego w kafejce 
internetowej. 

• Zmiany będą dotyczyły 
również ulgi rehabilitacyjnej 
– zwiększy się liczba osób nie-
pełnosprawnych, które będą 
mogły ją odpisać. Skorzysta-
ją na tym m.in. niedowidzący  
i osoby z niepełnosprawnością 
narządu ruchu zaliczone do  
I grupy inwalidztwa. Będą oni 
mogli odliczyć utrzymanie psa 
przewodnika i zaoszczędzą  
w ten sposób do 2280 zł rocz-
nie.

• Od 1 stycznia najniższy 
zasiłek chorobowy wzrośnie  
o 59 zł i wynosić będzie 1195,98 
zł. Wraz z nowym rokiem skoń-
czy się również dyskryminacja 
osób po 50. roku życia – będą 
one dostawać takie same świad-
czenia, jak ich młodsi koledzy. 

• Miesięczna opłata za uży-
wanie telewizora i radia wy-

niesie od 
s t y c z n i a 
17,15 zł, 
czyli bę-
dzie wyższa  
o 15 groszy. 
Gdy mamy 
tylko radio, 
to zapłaci-
my 5,35 zł, 
co ozna-
cza wzrost  
o 5 groszy.

• Wraz z 1 stycznia 2011 
roku minimalne wynagrodze-
nie wzrośnie z 1317 do 1386 
zł brutto, czyli będzie wyższe 
o 5,2 proc. od kwoty, jaka obo-
wiązuje obecnie.

• Kwota wolna od podatku 
dochodowego w 2011 roku wy-
niesie 3091 złotych. 

• 1 lutego wchodzą nowe 
stawki VAT-u na odzież, do-
datki odzieżowe dla niemowląt 
oraz buciki dziecięce. Wzrosną 
one z 7 do 23 procent.

• Pracownicy energetyki, 
wodociągów czy gazowni wej-
dą na prywatną posesję bez 
żadnych zezwoleń. Na naszym 
terenie mogą pozostać nawet 
przez 6 miesięcy. Takie upraw-

nienia dała wspomnianym 
przedsiębiorstwom nowelizacja 
ustawy o gospodarce nierucho-
mościami. 

Na podstawie

e-prawnik.pl

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Zajeziorzu. Uczniowie: Bartosz Bogóski, Mikołaj Dobrowolski, Kornel Kujawski, Kamil 
Majewski, Mateusz Tucholski. Wychowawczyni Karolina Leżajska.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Woli. Uczniowie: Patrycja Borowicz, Paulina Buczkowska, Artur Chmielewski, Kamila 
Faryńska, Mateusz Jeziorski, Konrad Kaczorowski, Jakub Kaźmierkiewicz, Karol Lewandowski, Mateusz Lewandowski,

Oliwier Marciniak, Natalia Rogozińska, Kacper Ruciński, Konrad Sztuka, Nikola Tułowiecka, Kamila Wieczyńska, Bartosz 
Wróblewski, Wiktoria Żelaskowska, Magdalena Żuchowska. Wychowawczyni Joanna Dąbrowska.

Sprawca kolizji nie zatrzy-
mał się, gdy doszło do zderzenia, 
tylko odjechał. W kwadrans po 
otrzymaniu zgłoszenia od jadące-
go fordem, policjanci lipnowskiej 
drogówki zatrzymali uciekającego 
昀椀ata. Wtedy wyjaśniła się przyczy-
na zachowania jego 23–letniego 
kierowcy. Młody człowiek mało, 

że zdecydował się na jazdę nie 
posiadając do tego uprawnień, to 
w dodatku był pod działaniem po-
nad 2 promili alkoholu. 

Odpowie za kierowanie po 
pijanemu, bez uprawnień i spowo-
dowanie kolizji.

(aba)

22 stycznia o godz. 16.00 w kinie „Nawojka” odbędzie się 
koncert charytatywny. Dochód z imprezy przeznaczony bę-
dzie dla młodych powodzian spod Płocka.

Koncert organizuje Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Lipnie oraz Miejskie Centrum 
Kulturalne. Odbędzie się on pod 
hasłem „Babciu, dziadku, pomóż-

cie dzieciom przetrwać zimę”. Na 
scenie pojawią się zespoły i soliści 
z Lipna, Kikoła, Dobrzynia nad 
Wisłą.

(aba)
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      Lipno

Nie umknął sprawiedliwości

      Kikół

Stary wójt z nowym

W minionym tygodniu kryminalni z Lipna zatrzymali 19-latka, podejrzanego o to, że Ê
w połowie grudnia włamał się do skupu złomu.

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy dobrym pomysłem, 
ich zdaniem, było ustanowienie święta Trzech Króli dniem 
wolnym od pracy?

– Ustanowienie święta Trzech Króli 
dniem wolnym od pracy uważam  za 
słuszną decyzję i jednocześnie powrót 
do tradycji. Jestem osobą wierzącą, a to 
jest ważne święto kościelne i patriotycz-
ne, czas wolny od pracy przeznaczony 
na modlitwę, uczestnictwo we mszy św. 
i właściwe przeżycie wyjątkowego dnia 
– mówi Magdalena Jasińska z Lipna.

– Bardzo dobrze, że święto Trzech 
Króli jest obecnie dniem wolnym od 
pracy. Spojrzenie na to święto i  jego 
odczuwanie oraz przeżywanie zależy 
przede wszystkim od wartości prze-
kazywanych w domu rodzinnym. Dla 
mnie i mojej rodziny jest to ważny 
dzień – mówi Anna Świderska z Lipna.

– Ustanowienie święta Trzech Króli 
dniem wolnym od pracy to bardzo do-
bra i słuszna decyzja. Z punktu widzenia 
wiary pozwala tradycyjnie wykorzystać 
ten wyjątkowy czas, a poza tym wszyscy 
mamy jeden dodatkowy wolny dzień od 
pracy. To taki prozaiczny argument, ale 
w dzisiejszych czasach istotny – mówią 
Arkadiusz i Kamil Sztubeccy z Wielgiego.

– To, że święto Trzech Króli jest dniem 
wolnym od zajęć szkolnych, bardzo mi 
się podoba. Przed końcem półrocza jest 
to dobry czas, który można poświęcić na 
naukę, by zapracować na lepsze oceny 
– mówi Monika Karulak z Turzy Wilczej.

– W tej kwestii słychać wiele sprzecz-
nych opinii. Szczególnie dużo do powie-
dzenia mają osoby, które pracują zawo-
dowo. Dla mnie, jako uczennicy, wolny 
dzień w święto Trzech Króli jest fajny 
– mówi Joanna Narożna z Turzy Nowej.

– Pomysł z kolejnym dniem wolnym bar-
dzo mi się podoba. Nie mógłbym odpo-
wiedzieć inaczej. Dla mnie to czas, który 
przeznaczam na spotkania ze znajomymi 
– mówi Miłosz Kwiatkowski z Dyblina.
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Jacek Zająkała, były wójt gminy Kikół, przysłał do nas polemikę do wywiadu ze swoim 
następcą Józefem Predenkiewiczem.

„Na łamach CLI z 16 grud-
nia 2010 roku zamieszczona zo-
stała rozmowa z wójtem gminy 
Kikół Józefem Predenkiewiczem.  
W związku z tym, iż padają tam  
– oprócz mojego nazwiska – pew-
ne stwierdzenia i liczby, z którymi 
nie do końca się zgadzam, proszę 
o zamieszczenie mojej polemiki.

Ponieważ dociekliwy czytel-
nik mógłby zadać pytanie, dla-
czego z ripostą czekałem aż trzy 
tygodnie, odpowiadam – spowo-
dowane to było oczekiwaniem na 
uchwalenie budżetu przez radę 
gminy, gdyż chciałem wiedzieć, 
jakie będą zmiany w stosunku do 
proponowanego przeze mnie pro-
jektu budżetu na rok 2011.

Już w odpowiedzi na pierwsze 
pytanie, dotyczące planowanych 
zmian w urzędzie, w wywiadzie 
padają odpowiedzi, które mogą 
czytelnika wprowadzić w błąd. 
Chodzi o to, że w urzędzie pracuje 
rzekomo 56 osób. Jest to zapewne 
uproszczenie, wynikające z wrzu-
cenia do jednego worka pracow-
ników jednostek organizacyjnych 
podlegających urzędowi, takich 
jak biblioteka, opieka społeczna, 
zespół do spraw oświaty. Również 
w Gminnym Zespole Ekonomicz-
no-Administracyjnym Placówek 
Oświatowych nie pracuje osiem, 
a siedem osób zatrudnionych na 
etacie. 

Następne dane liczbowe,  
z którymi się nie zgadzam, to przy-
woływany przez obecnego pana 
wójta poziom zadłużenia 27%  
w stosunku do dochodu. Zadłu-
żenie gminy na 31 grudnia 2010 
wyniosło niespełna 23% i na jego 
zwiększenie nie miał wpływu 
ostatni zaciągnięty kredyt, gdyż 
był on już wcześniej do tego za-
dłużenia wliczony. 

Pragnę ustosunkować się tak-
że do omówionej praktyki zatrud-
niania, w przypadku dłuższej nie-
obecności w pracy, osób na umowę 
zlecenie, zamiast powierzenia sta-
łym pracownikom dodatkowych 
zadań za dodatkowy zarobek. 
Przede wszystkim w wypadkach 
długotrwałej nieobecności pra-
cowników, lukę taką starałem się 
„łatać” przyjmując w pierwszej 
kolejności stażystów lub pracow-

ników interwencyjnych. Gdy nie-
obecność wydłużała się, zawie-
rałem z tymi osobami umowy na 
zastępstwo, umożliwiając im w ten 
sposób – a byli to ludzie przeważ-
nie młodzi – za niewielkie wyna-
grodzenie nabranie doświadcze-
nia i uniknięcie bycia petentem 
urzędu pracy – przynajmniej na 
jakiś czas. Oczywiście, powierze-
nie obowiązków nieobecnego pra-
cownika – dajmy na to z powodu 
urlopu wychowawczego – jego 
koledze z pracy jest rozwiązaniem 
tańszym, ale czy skuteczniejszym? 
Wystarczy, że taka osoba zacho-
ruje lub wyjedzie na szkolenie 
i klienta nie będzie miał kto obsłu-
żyć. Szukanie cięć w administracji 
jest zawsze chwytnym hasłem pro-
pagandowym, jednak tworzy - czy 
też podtrzymuje w społeczeństwie 
- obraz urzędnika jako kogoś nie 
zasługującego na dobrą pensję, 
w zasadzie zbędnego, jeśli nie – 
co najgorsze – darmozjada, który 
potra� tylko pić kawę. Stąd bie-
rze się przekonanie utwierdzane 
i wzmacniane przez władze PRL, 
że prawdziwa praca zasługująca na 
szacunek, to praca �zyczna.

Następny wątek to kwestia 
szkoły w Grodzeniu. Być może 
podpisanie umów z trzema rodzi-
nami na wynajem lokali mogło 
mojego następcę zaskoczyć. Wy-
jaśniam więc, iż podejmując taką 
decyzję, kierowałem się tylko i wy-
łącznie interesem mieszkańców, 
a nie chęcią podrzucenia komuś 
„zgniłego jaja”. Takie są niestety 
uroki bycia samorządowcem. 

Nie zgadzam się natomiast 
z twierdzeniem, że budynek po 
szkole w grodzeniu był w pro-
jekcie budżetu przeznaczony do 
sprzedaży. Podana suma 200 ty-
sięcy złotych jest wyjęta po prostu 
z kapelusza. W projektach budże-
tu tak szczegółowych zapisów się 
nie robi. W dochodach przyjęto 
ogólny zapis uzyskania 500 tys. zł 
z tytułu sprzedaży majątku gminy. 
Oprócz remontu świetlicy wiej-
skiej, na który wniosek o do�-
nansowanie ze środków unijnych 
złożyłem w ubiegłym roku i rekul-
tywacji wysypiska śmieci, w żad-
nym innym miejscu i kontekście 
nazwa Grodzeń w budżecie nie 

pada. 
Szkoda również, że rada 

gminy prawie jak jeden mąż zre-
zygnowała z zagospodarowania 
terenu nad jeziorem, na rzecz re-
witalizacji skwerku. Nie ukrywam, 
że w latach poprzednich zleciłem 
przygotowanie koncepcji zago-
spodarowania terenu nad jeziorem 
oraz skwerku. Jednakże z powodu 
ustalenia do�nansowania progra-
mu „Odnowa Wsi” z Leadera+ na 
maksymalnym poziomie 300 tys. 
zł, nie wahałem się podjąć decy-
zji o przeznaczeniu tych środków 
w całości na cel pierwszy. Uznałem 
bowiem, że skwerek nie wymaga 
pilnych działań rewitalizacyjnych. 
Poza tym zagospodarowanie tere-
nu nad jeziorem od dawna było 
jednym z głównych postulatów 
mieszkańców Kikoła i okolic. Za-
inwestowanie w ten obszar około 
pół miliona – doliczając do ww. 
sumy konieczny wkład własny 
gminy – pozwoliłoby na stworze-
nie kompleksu rekreacyjno-wy-
poczynkowego, z pięknym bul-
warem, placem zabaw dla dzieci, 
stałą sceną koncertową, przysta-
nią wodną, kompleksem boisk do 
siatkówki plażowej, miejscem na 
grilla, jakiego nie ma żadna gmina 
w okolicy. 

Dodam jeszcze, że najprawdo-
podobniej w tym roku ruszyć ma 
duża inwestycja nad jeziorem Su-
mińskim. Chiński inwestor oprócz 
budowy kompleksu hotelowego, 
zamierza również wybudować 
przystanie wodne. Być może stwa-
rza się szansa na podjęcie działań 
zmierzających do pogłębienia 
i oczyszczenia kanału łączącego 
obydwa jeziora i uzyskanie bez 
mała 200 hektarów powierzchni 
wody? Teraz pieniądze na rewita-
lizację terenu nad jeziorem Kikol-
skim są gwarantowane, ale w przy-
szłości, perspektywy na uzyskanie 
przez gminy do�nansowania unij-
nego stają się już niepewne. Jeśli 
wydamy je na nie aż tak konieczną 
– nie tylko w mojej ocenie – rewi-
talizację skwerku, będziemy mieli 
ładne centrum wsi. Jedyna dla 
mnie pociechą będzie to, że mia-
łem swój udział w pozyskaniu tych 
środków.”

Jacek Zająkała

Pod koniec 2010 r. lipnowscy 
policjanci zostali zawiadomieni 
o włamaniu do magazynu skupu 
złomu, skąd skradziono elementy 

stali kwasoodpornej o wadze po-
nad 60 kg i 14 kg elementów mie-
dzianych, wszystko warte ponad 
1,3 tys. zł. Pozostawione na miej-

scu włamania i kradzieży ślady 
zaprowadziły funkcjonariuszy do 
miejsca ukrycia łupu. Niedawno 
znaleźli też podejrzanego.      (aba)



W powiecie lipnowskim kolejny finał akcji Jerzego Owsiaka odbył się w kilku miejscach. 
Mieszkańcy chętnie zasilali puszki wolontariuszy, zbierających pieniądze dla chorych 
dzieci.
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      Powiat

Orkiestra po raz XIX

Podczas finału w remizie OSP w Bobrownikach czynna była kawiarenka, w której 
nauczyciele sprzedawali herbatę, kawę, słodycze i ciasta upieczone przez rodziców

Aktorzy teatru „A`partacze”z Kikoła, który wystawił „Igraszki z diabłem”

Kwesta w Skępem

3,3 tys. zł, czyli ponad złotówkę w przeliczeniu na jednego mieszkańca gminy, zebrali bobrowniccy wolontariusze

Mieszkańcy Lipna chętnie wspomagali akcję Jurka Owsiaka

Skępski sztab: wielkie liczenie

Wolontariuszki ze Skępego

Lipno: wstęp Mateusza Winnickiego  
z Miejskiego Centrum Kulturalnego Najmłodsze uczestniczki finału w Bobrownikach

Wolontariuszki z Gimnazjum Publicznego nr 1 w Lipnie w komendzie policji

Imprezę w Bobrownikach poprowadził zespół „Bravo”
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Kolejka do puszki w Szkole Podstawo-

wej w Krojczynie

W Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem też serwowano słodkości Te maskotki można było wygrać na loterii

W Krojczynie tradycją jest sprzedaż wielkoorkiestrowych pierniczków

Również uczniowie Zespołu Placówek Oświatowych w Wielgiem włączyli się  
w ogólnopolską akcję zbierania pieniędzy. Samorząd przygotował wiele atrakcji,  
z których można było skorzystać, uiszczając niewielką opłatę. Dużym zaintereso-

waniem cieszyła się kawiarenka

To wszystko wylosowała Oliwia w loterii fantowej w Wielgiem 

W Wielgiem dziewczyny chętnie siadały w fotelu u makijażystki 

Warsztaty fryzjerskie w Wielgiem
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Pozycje książkowe o regionie, wy-
stawione przez Bibliotekę Publiczną 
w Dobrzyniu nad Wisłą, cieszyły się 

zainteresowaniem obecnych na uroczy-
stości, na zdj. prof. Mirosław Krajewski

      Gmina Lipno

Szopki konkursowe
W Dobrzyniu nad Wisłą wręczono nagrody im. Adama Adamandego Kochańskiego. Laure-
atami tegorocznej edycji zostali bracia Kiejna: Adam, Andrzej, Marek i Edward.

      Dobrzyń nad Wisłą

Nagrody Kochańskiego rozdane

Koncert kolęd w wykonaniu uczennic ze Szkoły Podstawowej i Publicznego 
Gimnazjum w Chalinie

W minioną środę w Szkole Podstawowej w Piątkach odbyła 
się wystawa i rozstrzygnięcie międzyszkolnego konkursu 
pt. „Szopki bożonarodzeniowe na ziemi dobrzyńskiej”. 

Do zmagań przystąpiło sześć 
podstawówek z gminy Lipno. Wy-
stawiono 18 szopek wykonanych 
przez 22 uczniów. Wyobrażenia 
dzieci o narodzinach Chrystusa, 
pomysły i zastosowane do budo-
wy szopek materiały oraz estety-
ka wykonania wzbudziły zachwyt 
u zwiedzających. Komisja konkur-
sowa postanowiła przyznać pierw-
sze miejsca ex aequo Dominice 
Kacprzak z Zespołu Szkół w Karn-
kowie (opiekun Grażyna Gola) 
i Agacie Giepart z Zespołu Szkół 
w Wichowie (opiekun Krzysztof 
Kalinowski). Drugie miejsce zajęły 
przedstawicielki gospodarzy Pauli-
na Michalska i Joanna Romanow-

ska (opiekun Mirosław Płukis). 
Na trzecim miejscu uplasował się 
Oskar Wenderlich z Zespołu Szkół 
w Radomicach (opiekun Jolanta 
Miedzińska). Wyróżnienia otrzy-
mali: Jakub Jabłoński (SP Trzebie-
goszcz), Paulina Wdzięczna (SP Ja-
strzębie), Adrian Puszkiewicz (SP 
Piątki) oraz Magdalena Chłopecka 
(Zespół Szkół w Karnkowie). 

Wszyscy biorący udział 
w konkursie otrzymali nagrody 
i dyplomy. Na zakończenie odbył 
się szkolny �nał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy, który 
zorganizowała nauczycielka Mał-
gorzata Wysocka. 

(aba)

Laureaci międzyszkolnego konkursu

Zbiórka na rzecz charytatywnej akcji Jurka Owsiaka
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W minioną środę po raz czter-
nasty odbył się koncert świąteczno-
noworoczny w Dobrzyniu nad Wi-
słą. Najważniejszym momentem 
spotkania było przyznanie nagrody 
imienia wielkiego dobrzynianina 
Adama Adamandego Kochańskie-
go. Do tej pory wyróżnieni zostali 
między innymi: dr Adam Wróbel, 
Zenon Bigoszewski, prof. Mirosław 

Krajewski, ks. kan. dr Ryszard Ka-
miński, prof. Jerzy Pietrkiewicz. 
W tym roku kapituła przyznała 
nagrodę rodzinną, która tra�ła do 
braci Kiejna. Urodzeni i wychowa-
ni w Dobrzyniu nad Wisłą Adam, 
Andrzej i Edward Kiejna to wybitni 
naukowcy, a Marek Kiejna od 1993 
r. pracuje dla Organizacji Naro-
dów Zjednoczonych. Na ceremonii 

obecny był Andrzej Kiejna, który 
odebrał wyróżnienie w imieniu 
swoim i braci. 

Na zakończenie wysłuchano 
koncertu zespołu „Camerata Vladi-
slavia”. Organizatorem uroczystości 
był Klub Miłośników Ziemi Do-
brzyńskiej PTTK w Dobrzyniu nad 
Wisłą oraz dobrzyński samorząd.

Patrycja Wałęsa

Andrzej Kiejna (trzeci z prawej) odebrał nagrodę w imieniu swoim i braci

Uczestnicy koncertu świąteczno-no-
worocznego brali udział w losowaniu 

nagrody niespodzianki, swój kupon 
wrzuciła m.in. Bożena Gudanowska

Koncert zespołu „Camerata Vladislavia”
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      Samorząd rolniczy

Korzeń piekielny

Krety, komary, meszki to nieproszeni goście w każdym ogrodzie. Można z nimi walczyć na 
różne sposoby. Bardzo często wykorzystuje się chemię, która jednak wpływa negatywnie 
na faunę i florę. Całe szczęście natura wymyśliła rośliny, których zasadzenie skutecznie 
odstraszy niejednego szkodnika.

     Szkodniki

Bo chemia to pikuś

„Korzeń znajomy rośnie w ogrodach, różnie się go zaprawia do mięsa i ryb. Rozwalnia 
lepką flegmę w żołądku i piersiach; kobietom przyśpiesza czyszczenie się miesięczne Ê
i z tego powodu należy się strzec użycia jego kobietom skłonnym do krwistych upławów. 
Doświadczenie nauczyło, iż chrzan na czczo zażyty przyśpiesza stolec, wymioty sprawia, 
kamienie i robaki wypędza, wraz z winem i piwem wygotowany, uznany jest za wyborne 
przeciw szkorbutowi lekarstwo”.

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy:

Funkcję sołtysa pełnię już drugą kadencję. Strachoń to 
jedno z najmniejszych sołectw, liczy jedynie 24 zabudowania. 
Wieś przecina droga wojewódzka. Dużym plusem jest to, że 
mieszkamy w sąsiedztwie Dobrzynia nad Wisłą, do tamtejszej 
szkoły dowożone są dzieci. Minusy to brak organizacji spo-
łecznych, boiska oraz świetlicy. Wieś jest typowo rolnicza. Nie 
są prowadzone u nas żadne większe inwestycje.

Plany na przyszłość

Fundusz sołecki, który wynosi około 6 tys. zł, przeznaczy-
liśmy na oświetlenie wsi. To nie są duże pieniądze, ale mamy 
nadzieję, że gmina nam do tej inwestycji dołoży. Chcemy, żeby 
w ciągu kilku lat Strachoń został oświetlony. Ciężko jest szcze-
gólnie w okresie jesienno-zimowym. Mieszkamy przy drodze 
wojewódzkiej, a rano, kiedy dzieci idą do szkoły, jest ciemno. 
Martwi nas ta sytuacja. Chcielibyśmy bardzo, żeby we wsi sta-
nęły kosze do selektywnej zbiórki odpadów.

Problemy wsi

Główny problem wsi został już wcześniej wymieniony, 
chodzi o oświetlenie. Mam nadzieję, że uda nam się tę kwe-
stię rozwiązać. Inna sprawa to lokalizacja wiaty przystankowej. 
Po zmianie miejsca przystanku, część osób korzystających  
z komunikacji publicznej nie ma się gdzie schować przed desz-
czem bądź śniegiem.

Patrycja Wałęsa

Kazimierza Pączkowskiego 
ze Strachonia

Wiosną dokuczają nam mesz-
ki. Kiedy pojawiły się w naszym 
kraju, polecano nacierać się olej-
kiem waniliowym. Chociaż inten-
sywny zapach wanilii często przy-
prawiał o zawrót głowy podczas 
zbierania czereśni i truskawek, 
było to lepsze od ukąszeń. Co, je-
śli nie mamy olejku waniliowego? 
Należy zasadzić heliotropa. Ta nie-
wielka roślina (do 50 cm) posiada 
duże kwiaty pachnące wanilią. 
Kwitnie od czerwca do paździer-
nika. Można ją uprawiać zarówno 
w gruncie, jak i w pojemnikach. 

Kolejna roślina, która od-
strasza owady, to surmia. Dzięki 
olejkom eterycznym, niewyczu-

walnym przez człowieka, można 
pozbyć się komarów. Surmia to 
szybko rosnące, bardzo dekora-
cyjne drzewo, dorastające do oko-
ło 10-15 m wysokości. Zakwita 
w sierpniu, jesienią pojawiają się 
ładne owocostany. Jej wspaniałe 
kwiaty przyciągną uwagę każde-
go. Ozdobą rośliny są również li-
ście: duże i barwne, o sercowatym 
kształcie.

Kolejny szkodnik, na którego 
natura znalazła sposób, to kret. 
Handlowcy prześcigają się w wy-
najdowaniu najprzedziwniejszych 
odstraszaczy podziemnych zwie-
rzątek. Ponoć nie sprawdzają się, 
a nawet jeżeli uda się nam pozbyć 

za ich pomocą jednego czy dwu 
osobników, w ich miejsce poja-
wiają kolejne. Ekologiczną for-
mą ochrony przed kretami może 
być posadzenie kilku kęp roślin 
posiadających trucizny w korze-
niach. Może to być wilczomlecz 
groszkowy (Euphorbia lathyris).
To zimozielona roślina, która bę-
dzie także piękną ozdobą ogrodu. 
Ma niebieskozielone, lancetowate 
liście i żółte kwiaty. Na podobnej 
zasadzie może zadziałać szereg in-
nych roślin np. rącznik pospolity 
(Ricinus communis), łoboda (Arti-
plex hortensis), aksamitki (Tagetes) 
czy bazylia (Ocimum basilicum).

Piotr Wołyński

W ten nietypowy sposób opi-
sany został pospolity chrzan w wy-
danej w XIX wieku książce Krzysz-
tofa Jakuba Mellina. Chrzan swój 
ostry smak zawdzięcza różnym 
związkom siarki i należy zapewnić 
mu odpowiednią ilość tego pier-
wiastka w glebie. 

Rozmnażany jest z korzeni. 
Na sadzonki należy wybrać korze-
nie boczne i pociąć je na kawałki 
długości około 20 cm. Z każdego 
odcinka usuwamy korzonki. Dzię-
ki temu zabiegowi wyrośnie sil-
niejszy korzeń. Przed sadzeniem 
korzeni, glebę nawozimy stosując 
200 g nawozu azotowego, 200 g 
fosforowego i 300 g potasowego 
(w postaci siarczanu).

Korzenie sadzić można wio-
sną lub jesienią, w rzędy co 60 
cm. Dla poszczególnych sadzo-
nek przygotowuje się wgłębienia 
w ziemi. Wykonuje się je ukośnie, 
na taką głębokość, aby górny czu-
bek korzeni znalazł się około 3 cm 
pod powierzchnią gruntu.

Tuż przed sadzeniem wyciera 
się sadzonki szorstkim płótnem 
workowym, pozosta wiając nie-
tknięte 3-centymetrowe odcinki 
na obu ich końcach. Celem tego 
zabiegu jest zapobieżenie wyra-
staniu korzeni bocznych na całej 
długości sadzonki. Z górnego, nie 
otartego końca sadzonki, będą 
wyrastały liście i organy nadziem-
ne rośliny. Plantację należy od-
chwaszczać, szczególnie w począt-

kowym okresie wzrostu, a także 
spulchniać. Przy likwidacji planta-
cji należy zebrać wszystkie korze-
nie, gdyż nawet drobne będą się 
rozrastać, zachwaszczając pole.

Chrzan znalazł bardzo sze-
rokie zastosowanie w gospodar-
stwach domowych i gastronomii. 
Jego korzenie i liście, a także wiele 
ich przetworów, ma zostosowanie 
jako dodatek do różnych potraw: 
mięs, drobiu, zup, ryb, przetwo-
rów, twardych serów, sałatek i su-
rówek. Niektórych dań nie da się 
prawidłowo przygotować bez do-
datku chrzanu. Przyprawy używa 
się również do poprawienia sma-
ku musztard, sosów, majonezów 
i twarogów. W kuchni bawarskiej 

chrzan zmieszany z dodatkiem 
tartego jabłka to popularny chrzan 
jabłeczny.

Chrzan na bardzo dobry 
wpływ na nasze zdrowie. Roślina 
ta zawiera bardzo duże ilości wita-
miny C, magnezu, potasu, żelaza 
i sodu. Niekiedy stosowano ją jako 
antybiotyk. Ma właściwości po-
prawiające krążenie krwi. Chrzan 
pobudza wydzielanie enzymów 
trawiennych i ułatwia trawienie, 
dlatego doskonale nadaje się do 
tłustych ciężkostrawnych dań 
mięsnych. Duża ilość witaminy C 
w korzeniu zapobiega infekcjom 
i przeziębieniom. 

 
Piotr Wołyński

R E K L A M A
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... „Sekret jej oczu” Juana Jose Campanelli. Pol-
scy widzowie mogą się przekonać, co kierowało amerykań-
ską Akademią Filmową, by przyznać Oscara za najlepszy �lm 
nieanglojęzyczny. „Sekret jej oczu” to melancholijna historia 
śledczego, który nie potra�ąc sobie poradzić z nierozwiązaną  
z przed laty sprawą zgwałcenia i zamordowania młodej ko-
biety, postanawia napisać o tym książkę. Esposito, bo o nim 
mowa, jest już na emeryturze, a sprawa, którą zamierza opi-
sać, wydarzyła się dwadzieścia pięć lat temu. Bohater nigdy nie 
mógł sobie darować, że nie doprowadził jej do końca. Ważnym 
wątkiem fabuły �lmu jest także niespełniona miłość Esposito 
do jego byłej szefowej. Śledczy szaleńczo kochał się w Irene, 
jednak mimo jej przychylności nie zdecydował się nigdy na 
wyznanie jej swoich uczuć. Cały czas był głęboko przekonany, 
że popełniłby w ten sposób swoisty mezalians. Ona była bar-
dzo dobrze wykształcona, na dobrym stanowisku i pochodziła 
z zamożnej rodziny, a on za to był tylko zwykłym urzędnikiem. 
Sprawa, którą prowadził przed laty, a która nie daje mu spokoj-
nie cieszyć się zbliżającą emeryturą nie mogła być rozwiązana, 
bo stali za nią wysoko postawieni ludzie. I tu mamy przedsta-
wioną też Argentynę lat siedemdziesiątych, rządzoną przez 
dyktaturę wojskową, uwikłaną w handel bronią i narkotykami. 
Głównego bohatera napędza chęć złapania winnych zbrodni  
i ciągle gorąca miłość do pięknej Irene. W jednym �lmie mamy  
więc świetny thriller i romans. 

www.twoje�lmy.pl
PRZECZYTAĆ… książkę, która dostarczy rozrywki. To „Ro-

dzina Wenclów. Cz I. Wspólnik” Leny Najdeckiej. Warszawska 
kancelaria Wencel, Zagajewicz i Zybert dostaje intratne zlece-
nie. To świetny interes, pewna sprawa… – namawia Pawła We-
ncla jego wspólnik. – Bylibyśmy głupcami, gdybyśmy tego nie 
wzięli! Jednak Pawła nie opuszcza uczucie niepokoju. Niby od 
lat prowadzi ze swoim przyjacielem dobrze prosperującą �rmę 
prawniczą,  powinien mieć do niego bezgraniczne zaufanie... 
Dlaczego więc intuicja podpowiada mu co innego? Czyżby fa-
talnie układające się ostatnio stosunki z żoną zaburzały jego 
jasność widzenia i zdolność rzeczowej oceny sytuacji? I wła-
ściwie dlaczego stała się ona tak oziębła? Rodzina Wenclów to 
bezkompromisowa satyra na obyczajowość formującej się pol-
skiej klasy średniej, pełna celnych obserwacji socjologicznych. 
Nowe gatunki ewolucyjne takie jak toksyczne szefowe czy 
podłe, biurowe kanalie, walczą o przetrwanie w swoich natu-
ralnych środowiskach – kancelariach prawniczych, agencjach 
reklamowych i dużych korporacjach. Fascynująca intryga trzy-
ma w napięciu od pierwszej do ostatniej strony.

www.empik.com
POSŁUCHAĆ... płyty „�e Best and �e Rest” Wojciecha Wa-

glewskiego. To znakomitej sławy kompozytor, wybitny gitarzysta 
i jeden z najlepszych artystów na polskim rynku muzycznym. To 
właśnie jego kompozycje wyznaczały nowe kierunki w polskiej 
muzyce rock, folk i jazz. Płyta „�e Best and �e Rest” jest ukło-
nem w stronę dotychczasowej kariery Waglewskiego. Zbiór ten 
stanowi podsumowanie twórczości wybitnego rockmana i kom-
pilację utworów znanych i tych mniej znanych.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

Świadectwa Energetyczne 

budynków, tel. 666 035 507.  

mgr inż A. Grajek

Pożyczki na oświadczenie do 

20 000 zł, Lipno, ul. 3 maja 5,  

Tel. 54 288-34-24

Sprzedam Honda Civic sedan 

2002 rok, salon Polska 1 wła-

ściciel, bezwypadkowy, 1.6 

benzyna, V-TEC 101 KM, tel: 

609-447-807, cena 17,000 zł 

Kupię starego simsonka SR 2 

(na pedały) z dokumentami, 

do renowacji, w kwocie do 

800zł.

Kontakt 889 155 280

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1.Pomoc kuchenna przy wypieku pizzy; Pizeria Haos, Lipno ul.Siera-
kowskiego 51, tel. 880 997 198
2.Osoba do pracy w funduszu inwestycyjnym, osoba do założenia/
prowadzenia filii firmy w danym mieście; AmigoBONUS Sp. z o.o. So-
snowiec, tel. 697 088 291
3.Zbrojarz, betoniarz, cieśla budowlany; Zet-Mark, Skępe ul.1 Maja 
102, tel. 605 200 989
4.Kierowca kat. C i E; FHU Wiśniewski Józef, Makówiec 106 gmina 
Chrostkowo, tel. 697 069 775
5.Kasjer-specjalista ds. kredytu; Wielkopolska SKOK Punkt Kasowy 
Lipno,   należy wysyłać e-mail: a.sochacka@wielkopolskaskok.pl
6.Nauczyciel przedszkola (wymagany samochód); Musical Baby 
Płock, należy wysyłać e-mail: wloclawek@musicalbabies.pl
7.Kominiarz (praca w Lipnie, wymagany własny pojazd); Spółdzielnia 
Pracy Kominiarzy w Toruniu, ul. Konopackich 23, tel. 56 622 27 49
8.Stolarz; Zakład Stolarski Jarosław Kaźmierkiewicz, Trutowo 7, tel. 
604 622 109
9.Robotnik gospodarczy (osoba niepełnosprawna, pół etatu); praca 
w Lipnie, osoba do kontaktu: Magdalena Prędzińska, tel. 660 567 
159
10.Dozorca (pół etatu); Trendex Company ul. Okrzei 7, tel. 54 287 23 
63

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: krawiec/krawcowa odzieży męskiej
Cypr: technik naprawy wind, asystent technika naprawy wind, technik 
instalacji wind, technik instalacji wind, technik naprawy wind
Czechy: pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży, wulkanizator, operator CNC
Dania: konsultant – mikrobiologia, konsultant w Oddzia-
le Radiologii, lekarz patolog, psychiatra, lekarz – specjaliza-
cja mammografia, lekarz – różne specjalizacje, lekarz okuli-
sta – ordynator, animator rozrywki, manager rozrywki, animator 
dziecięcy, animator sportowy, instruktor zumby (praca w Grecji  
i na Cyprze), lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Hiszpania: szklarz, animatorzy, tancerze, piosenkarze, animatorzy, in-
struktorzy sportowi, animator czasu wolnego, animator kultury
Holandia: pracownik produkcyjny, ubojowy/rozbieracz mięsa
Irlandia: osoba do badań terenowych, wykrawacz
Niemcy: piekarz (alternatywnie cukiernik), dekarz, monter instalacji 
urządzeń sanitarnych, mechanik samochodowy (malarz, lakiernik), 
opiekun/opiekunka osób starszych, pielęgniarka/pielęgniarz, spa-
wacz, pielęgniarka w domu opieki osób starszych
Norwegia: przewodnik/przewodniczka, kierownik budowy (konstruk-
cje drewniane), szef kuchni (kuchnia chińska, sechuańska)
Słowenia: kierownik ciężarówki kat. C+E
Wielka Brytania: monter urządzeń hydraulicznych, spawacz MIG 
i elektrodą, osoby do pracy w szkółce roślin, pielęgniarki/pielęgniarze, 
szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz, 
rzeźnik wykrawacz (firma: ST Merryn Foods Ltd) 
Włochy: animator kultury, barman, kelner, pizzer, szef kuchni, osoby 
na zmywak, pielęgniarki/pielęgniarze

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, 

zajmujących się 

kolportażem  

tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk  

w sklepie.

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

 tel/fax:  (54) 288 67 49
   (54) 288 67 50
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Najpierw jesteś nie-
uważny, a potem się 
martwisz, że trzeba 

będzie ponieść konsekwencje takiego za-
chowania. Następnym razem zanim dasz 
ponieść się fantazji, włącz czerwoną lamp-
kę rozsądku. Potrzebujesz odpoczynku, bo 
wydarzenia ostatnich miesięcy mocno nad-
szarpnęły Twoje nerwy. Pomyśl o urlopie  
i samotnym wyjeździe, najlepiej do cie-
płych krajów.

Ryby (20.02.-20.03.)
Znów masz wrażenie, że 
drepcesz w miejscu. W pracy 
ciągle to samo, w uczuciach 
też nic się nie zmienia. Emo-
cjonalna posucha nie potrwa 

jednak długo. Dostałeś właśnie zaproszenie 
na ciekawą imprezę i powinieneś z niego 
skorzystać. Niewykluczone, że spotkasz na 
niej kogoś, kto na długo zagości w Twoim 
sercu i w myślach, a może nawet w życiu. 
Nie broń się przed tym.

Baran (21.03.-21.04.)
Kłopoty rodzinne spędzają 
Ci sen z powiek. Martwisz 
się za innych, obawiasz, że 
ludzie zaczną plotkować 
na temat Twoich bliskich. 

Zdystansuj się do całej sytuacji, w końcu 
nie dotyczy ona Ciebie bezpośrednio, a poza 
tym nie masz na nią wpływu. Co ma być, to 
będzie. Uważaj teraz szczególnie na swoje 
zdrowie. Osłabiony przez stres organizm jest 
bardziej podatny na infekcje.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Miałeś ostatnio spore pro-
blemy z porozumieniem 
się z najbliższymi. Oni 
oczekiwali od Ciebie lo-
jalności, a Ty – jak zwykle  

– poszedłeś swoją drogą. Tym razem nie 
miałeś racji. Strategia Zosi Samosi się nie 
sprawdzi, bo sam wiesz, że potrzebujesz 
rodziny. Musisz liczyć się z jednym: jeśli 
nadal chcesz postępować dwulicowo, bliscy 
w końcu się od Ciebie odwrócą na dobre.

Rak (22.06.-22.07.)
Zdaje się, że ostatnie po-
rażki niczego Cię nie na-
uczyły. Nadal widzisz tylko 
czubek własnego nosa  
i nie przyznajesz się do po-

pełnionych błędów. Uważaj, możesz wiele 
stracić! Nie bagatelizuj ostrzeżeń partnera  
o odejściu. Choć wiesz, że między wami 
nie jest dobrze, to w głowie Ci się nie mie-
ści myśl o rozstaniu. A druga strona na 
poważnie je rozważa.

Lew (23.07.-23.08.)
Ogarnie Cię nostalgia. Ty-
dzień upłynie pod znakiem 
wspomnień, rozmyślań  
i tęsknoty. W pracy czeka-
ją Cię starcia, nadmierne 

wydatki i trochę nieporozumień. Ciężko 
będzie wskoczyć w swój rytm obowiązków. 
Los jednak jest dla Ciebie łaskawy, niechęć 
do pracy wynika jedynie z lenistwa. Masz  
w sobie dużo siły i potencjału, który można 
wykorzystać, jeśli tylko się tego chce.

Waga (23.09.-22.10.)
Gorący okres w pra-
cy. Nagle wszyscy 
będą szli do Ciebie 

po rozwiązanie trapiących ich problemów 
i szybko będziesz miała dość zajmowania 
się ich sprawami. By nie zwariować, wpisuj  
w kalendarz, co masz do załatwienia dane-
go dnia i ściśle się tego trzymaj. A wieczo-
rem poświęć jak najwięcej czasu na odpo-
czynek i regenerację. Nie zaszkodzi ruch na 
świeżym powietrzu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Masz wrażenie, że rodzina 
się od Ciebie odwróciła. 
Nic bardziej mylnego. 
Wszyscy ciepło o Tobie 
myślą, są jednak bardzo 

pochłonięci swoimi codziennymi sprawami 
i musisz to zrozumieć. Jak mimo wszystko 
czujesz się osamotniony, znajdź sobie ja-
kieś hobby. Możesz zapisać się na zajęcia 
ruchowe, dołączyć do dyskusyjnego klubu 
książki. Tam zawrzesz nowe znajomości.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz kłopoty finansowe, bo 
przeholowałeś z wydatkami. 
Usiądź z ołówkiem w ręku  
i przeanalizuj, na co Cię stać, 
a na co nie. W uczuciach 

czas spokoju i równowagi. Przekonałeś się, 
że Twoja miłość jest odwzajemniona, to Cię 
uskrzydla. Poza tym tak się szczęśliwie skła-
da, że masz spory margines bardzo potrzeb-
nej Ci do życia wolności. Chwilowo niczego 
więcej nie wymagasz.

HUMOR
Plotkują dwie przyjaciółki: 
– Nie wyobrażasz sobie, jakiego pecha 
ma Anka. Kupiła sobie drogi komplet 
seksownej bielizny osobistej i poszła 
do lekarza. Teraz rzeczywiście jest chora  
i to z wściekłości. 
– Dlaczego? 
– Bo lekarz kazał jej pokazać tylko język! 

Na przyjęciu goście spierają się, kto jest 
bardziej godny zaufania – kobiety czy 
mężczyźni. 
– Żadna kobieta nie potrafi dochować ta-
jemnicy – powiedział pogardliwie jeden 
mężczyzna. 
– Nie wydaje mi się – odpowiedziała 
kobieta. Trzymam w tajemnicy mój wiek 
odkąd skończyłam 21 lat. 
– Któregoś dnia pani się wyda – upierał 
się mężczyzna. 
– Nie sądzę – odrzekła. – Kiedy kobieta 
trzyma coś w sekrecie przez 27 lat, może 
zatrzymać to na wieki.

Horoskop 13 – 19 stycznia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Twoje ostatnie problemy 

wynikają z tego, że za do-
brze powodzi Ci się w ży-
ciu. Jak jesteś na wozie, to 
przestajesz zwracać uwagę 

na otoczenie i skupiasz się tylko i wyłącz-
nie na sobie. Nie możesz złapać równowa-
gi w tym bałaganie, a to na dłuższą metę 
szkodzi Twojemu zdrowiu i poczuciu bez-
pieczeństwa. Wyhamuj i odpowiedz sobie 
na pytanie, o co Ci chodzi?

Byk (21.04.-21.05.)
To dobry czas na in-
westycje i pomnażanie 
zysków. W sferze uczuć 
poprawa. Powoli znaczną 
odchodzić w niepamięć 

przykrości, których doświadczyłeś niedaw-
no. Zaczniesz się otrząsać po poprzednim 
uczuciu i otwierać się na nowe znajomości. 
W tym tygodniu będziesz czuć się świetnie, 
będziesz mieć plany na nowy rok, mnóstwo 
postanowień i zapału do ich wykonania.

Panna (24.08.-23.09.)
Walczysz i walczysz o mi-
łość, ale tu sprawa jest ja-
sna, i niestety jasna na Two-
ją niekorzyść. To, co było, 
już było i należy pozwolić 

temu odejść. Nieudane związki też uczą  
i też są potrzebne. W pracy będzie się działo. 
Uważaj na spory z pracownikami i z prze-
łożonymi. Pewne rzeczy lepiej zachować dla 
siebie. Lepiej nic nie mówić, niż powiedzieć 
za dużo. 
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FIGLIKI GEOGRAFICZNE

Figliki miniaturowe to zagadki zestawione z samoistnych krótkich wyrazów, dających  

w wyniku wyrazy dłuższe. Przykład: rum + unia = Rumunia. 
Dopływ Wisły + przyimek + weź miarę = ? 
Ryba + nuta + zaimek = ? 
Mit polski + zaimek = ? 
Bóg egipski + budynek = ? 
Duchowny + pierwiastek promieniotwórczy = ? 
Pierwszy człowiek + poeta polski = ? 

Wyjaśnienie paradoksu z poprzedniego numeru:

Dawniej dowodzono, iż w świecie rzeczywistym nie można dzielić odcinków w nieskoń-

czoność, a także, że wszystkie zjawiska zachodzące w nim są ciągłe, a nie punktowe. Giovanni 
Bendetti (1530-1590) twierdził, iż „zatrzymywanie” obiektów w ich ruchu to dostrzeganie je-

dynie części zjawiska, bowiem między statycznymi obrazami znajdują się nieskończenie krót-
kie odcinki czasu, w których obiekt przebywa odpowiednie odcinki drogi. W matematyczny 
sposób można łatwo udowodnić, że w tym przypadku suma nieskończonej liczby odcinków 
daje odcinek o skończonej długości, a więc czas potrzebny do pokonania go również jest 
skończony.

Zagadki Profesora



ŻEBERKA W SOSIE PIECZARKOWYM
Składniki:

1 kg żeberek       2 cebule
marchew       30-40 dag pieczarek.
kilka suszonych grzybków      sos sojowo-grzybowy TaoTao
oliwa        ząbek czosnku
sól        pieprz
przyprawa do żeberek      margaryna
łyżka mąki       jogurt naturalny

ŻEBERKA Z MIODEM
Składniki:

1 kg żeberek       sól
pieprz       olej 
2 duże cebule       5 ząbków czosnku
pół słoiczka przecieru pomidorowego    4 łyżki miodu
pół szklanki octu      bazylia
majeranek
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Sposób przyrządzenia:

Żeberka pokroić na kawałki, posypać solą i pieprzem, odstawić w chłodne miejsce na pół godziny. Zrumienić na gorącym 
oleju. Odłożyć do żaroodpornego naczynia. Przygotować sos. Na tłuszczu od smażenia żeberek podsmażyć pokrojoną cebulę Ê
i posiekany czosnek. Dodać miód, ocet, przecier i przyprawy według uznania. Dusić 15 minut. Sosem zalać żeberka, przy-
kryć naczynie i wstawić do piekarnika na 1,5 godziny.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia: 

Żeberka opłukać. Ząbek czosnku rozgnieść, rozetrzeć z solą i natrzeć żeberka. Posypać obficie przyprawą do że-
berek i skropić sosem sojowo-grzybowym. Odstawić do lodówki na 1,5-2 godziny, żeby mięso przeszło marynatą. 
W tym czasie można przygotować podstawę sosu pieczarkowego. Pieczarki pokroić w plasterki i przesmażyć na 
margarynie. Cebule pokroić w piórka, marchew obrać i ściąć obieraczką na cienkie paski. Kiedy pieczarki puszczą 
sok, dodać cebulę i marchew, posolić i przyprawić pieprzem. Dorzucić również kilka suszonych grzybów. Dusić do 
miękkości. Żeberka przysmażyć z każdej strony (jeśli została marynata, polać nią mięso). Dodać pieczarki razem Ê
z sosem, jaki się wytworzył. Dusić wszystko 15-20 minut. Na koniec zaprawić sos łyżką mąki i jogurtu naturalne-
go. 
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      Jak dawniej bywało

Śmierć śmierci
nierówna

   Zawiadamiamy, że
3 stycznia

zmarł

Bogdan

Kamiński

lat 79

    Zawiadamiamy, że
4 stycznia

zmarła

Stanisława  

Słaboszewska

lat 98

   Zawiadamiamy, że
6 stycznia

zmarła

Wiktoria

Gołębiewska

lat 83

      Infrastruktura

Droga przez mękę
Zimą nieprzejezdne, wiosną pełne dziur, a latem topiące się od wysokich temperatur. 
Poza tym wąskie, niebezpieczne i w fatalnym stanie – takie są polskie drogi. Nie można 
się jednak temu dziwić, skoro nawet przed wojną byliśmy drogowym zaściankiem. Doty-
czyło to także okolic Lipna.

Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. były 164 
tys. km dróg, z tego tylko 1/4 o na-
wierzchni twardej. Jeśli spojrzeć na 
mapę samochodową Polski z 1937 
roku, po stanie dróg można określić 
granice rozbiorowe. O ile w okoli-
cach Wąbrzeźna było sporo dróg 
bitych, o tyle tuż za Drwęcą i wo-
kół Lipna było tragicznie. Nieliczne 
drogi bite znajdowały się w fatal-
nym stanie, a większość gruntó-
wek była nieprzejezdna w okresach 
wiosennej i jesiennej słoty. 

W latach dwudziestych pro-
wadzono prace przy modernizacji 
i rekonstrukcji dróg zniszczonych 
w wyniku działań I wojny świato-
wej, jednak tempo było wyjątkowo 
wolne. Do 1928 r.powstało tylko 
2150 km dróg bitych, także lata 
1930-1935 nie sprzyjały znaczącym 
inwestycjom. Z większym rozma-
chem inwestycyjnym ruszono do-
piero po 1935 r., kiedy moderni-
zowano średnio rocznie 1700 km. 
Roboty drogowe były �nansowane 
przez skarb państwa, samorządy 
oraz powstały w 1931 r. Państwowy 
Fundusz Drogowy.

W latach 1928-1939 powsta-
ło 13296 km dróg utwardzonych, 
natomiast ich ogólna długość 
wynosiła 63169 km. Średnia gę-
stość dróg bitych wzrosła z 11,4 
km/100 km2 do 16,2 km/100 km2.
Najwięcej dróg bitych powstawa-
ło w województwach: kieleckim, 
warszawskim, lubelskim, łódzkim 
i śląskim, najmniej w podlaskim, 
stanisławowskim, wołyńskim. Dla 
przykładu wskaźnik gęstości dróg 
dla województw zachodnich wy-
nosił 34 km/100 km2, podczas 
gdy dla województw wschodnich 
5 km/100 km2 (w Czechosłowacji 
55 km/100 km2, a we Francji 120 
km/100km2).

Nasi przodkowie po 1918 
roku jako środka transportu uży-
wali przede wszystkim wozów 
i bryczek, zimą sań. Nie było zbyt 
wielu samochodów, ponieważ we-

dług danych na 1938 rok w Polsce 
zarejestrowano 30 tys. aut. Dziś 
jest ich 20 milionów! Mimo to idea 
autostrad wciąż u nas raczkuje. 
Autostrada to z włoskiego „droga 
dla samochodów”. U nas o auto-
stradach zaczęto myśleć dopiero 
w 1938 roku. W tym samym czasie 
Niemcy i Włosi posiadali już ich 
sieć. Komisja Związku Inżynierów 
Drogowych w 1939 roku uznała, 
że w ciągu 30 lat w Polsce powinno 
powstać od 3-6 tys. km autostrad. 
Dla porównania – dziś mamy 916 
km autostrad, lub – jak mówią zło-
śliwi – produktów autostradopo-
dobnych. 

Wracając do lokalnych dróg 
z okresu 1918-39: były one naj-
częściej brukowane. Kocie łby do 
dziś odsłania się przy remontach 
wielu dróg. Bruk był bardzo wy-
trzymałym tworzywem, jednak 
nawierzchnia była niezmiernie 
wyboista. Asfalt stosowano bardzo 
rzadko ze względu na jego jakość 
i cenę. „(...) asfalt jest czystym mar-
nowaniem pieniędzy” – pisał war-

szawski publicysta w końcu XIX 
wieku. „Kiedy go warzą na ulicach 
w żelaznych kotłach, zadusza prze-
chodniów. Kiedy jest położony na 
chodnikach, w krótkim czasie psuje 
się, wygniata się bardzo łatwo, w le-
cie od słońca zupełnie mięknie...”

Masowe zastosowanie tej no-
wej technologii stało się opłacalne 
dopiero wówczas, gdy rozpoczęto 
produkcję asfaltów drogą destylacji 
ropy na�owej. Asfalt taki, po odpo-
wiednim spreparowaniu, w połą-
czeniu z mączką wapienną i drob-
nym granulowanym kruszywem 
kamiennym, dawał mieszankę 
niewrażliwą na wpływy atmosfe-
ryczne i odpowiadającą warunkom 
stawianym przez drogowców.

W 1935 roku wymyślono na-
wierzchnię, w której lubują się do 
teraz wójtowie i burmistrzowie  
– trylinkę. Nazwa trylinka pocho-
dzi od nazwiska wynalazcy Włady-
sława Trylińskiego, który w 1935 r. 
opatentował nawierzchnię z beto-
nowych płyt sześciokątnych i był 
wynalazcą żelbetowych podkładów 
kolejowych. 

Kolejnym wiekopomnym 
odkryciem była dopiero kostka 
Bauma, zwana u nas polbrukiem. 
Skąd się wzięła cementowa kostka? 
Wszystko zaczęło się zimą 1989 
roku. Wtedy to trzech warszawia-
ków założyło spółkę Bauma. Rok 
później, w 1990 roku, �rma kupiła 
urządzenie do produkcji betonowej 
kostki brukowej. Natychmiast stała 
się odkryciem polskich drogowców. 
Niedawno władze Warszawy zaka-
zały układania polbruku w stolicy, 
ze względu na jego brzydotę i niską 
jakość.

Piotr Wołyński

Niezależnie od rasy, religii i wieku człowiek na przestrzeni 
wieków wymyślał coraz bardziej brutalne i makabryczne 
sposoby na to, by zabić bliźniego. Oto krótki przegląd naj-
okrutniejszych rodzajów śmierci.

R E K L A M A

Zacznijmy od cieszących się 
złą sławą Tatarów. Przywiązywali 
oni nagiego człowieka na ziemi do 
palików z szeroko rozstawionymi 
rękami i nogami. Brali specjalny 
garnek z dziurką w dnie lub zaraz 
przy dnie, wkładali doń szczura 
i przykładali go do brzucha o�ary, 
tak aby garnek był do góry dnem, 
a szczur w środku, po czym rozża-
rzonym patykiem jeden z opraw-
ców dźgał szura. Ten zmuszony 
był znaleźć drogę ucieczki, a do 
wyboru miał albo ścianki garnka, 
albo miękki brzuch człowieka.

Polacy także nie pozostawali 
w tyle w dziedzinie wymyślnych 
tortur. Za pierwszych Piastów 
uskuteczniono niezwykłą karę za 
zdradę małżeńską. Tak sprawę tę 
opisuje żyjący w XI wieku kroni-
karz �ietmar: „Jeśli kto spośród 
tego ludu ośmieli się uwieść cudzą 
żonę lub uprawiać rozpustę, spo-
tyka go natychmiast następująca 
kara: prowadzą go na most targo-
wy i przymocowują doń, wbijając 
gwóźdź poprzez mosznę z jądra-
mi. Następnie umieszcza się obok 
nóż i pozostawia mu trudny wy-
bór: albo tam umrzeć albo obciąć 
ową część ciała”. 

 Cofając się do starożytności, 
jeden z najwybitniejszych wodzów 
Hannibal wymyślił chyba najbar-
dziej obrzydliwy sposób zabijania. 
Jego ludzie robili delikwentowi 
setki nacięć na ciele, przywiązy-
wali za ręce i nogi do ziemi i przy-
rywali jego ciało świeżo zdjętą 

skórą z krowy. Skóra zaczynała 
gnić, ściągając masę owadów. Do-
stawały się pod skórę nieszczęśni-
ka dzięki nacięciom. Skazany był 
żywcem zjadany przez owady, co 
trwało to kilka dni.

Skąd to okrucieństwo? Cho-
dziło nie tyle o zabicie człowieka, 
ale o przestraszenie innych mu 
podobnych. Niezbyt miłą śmier-
cią zginął przywódca chłopskich 
powstańców węgierskich Gyorgy 
Dozsa w 1514 r. Najpierw został 
upieczony na specjalnym meta-
lowym tronie, a potem zjedzony 
przez własnych ludzi, którym tyl-
ko pod tym warunkiem darowano 
karę. Od tej pory każdy zastanowił 
się dwa razy zanim podniósł na 
Węgrzech bunt. 

Makabryczną śmierć jako 
środek odstraszający wrogów sto-
sował też znany z historii o wam-
pirach Wlad Drakula. Ten wołoski 
hrabia słynął z nabijania ludzi na 
pal. Pewnego razy posiadłościom 
Drakuli zagroził sułtan turecki. 
Kiedy sułtan wkroczył do stolicy 
księstwa Târgovişte, jego oczom 
ukazał się przerażający widok wbi-
tych na pal pobratymców schwy-
tanych przez Włada podczas tej 
wyprawy. Nie było by w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie liczba 
męczenników - prawie 24 tys. Pale 
wyglądały jak las śmierci. Scena 
ta wywarła tak duże wrażenie na 
Turkach, że Mehmed zarządził 
odwrót.

Piotr Wołyński



Czwartek, 13 stycznia 2011

www.cli.info.pl
21Zdrowie

      Porady specjalisty

Ciekawostki żywieniowe
Dla serca dobra cze-

kolada

Już od dawna gorzka czeko-
lada znana jest z dobroczynnego 
wpływu na organizm człowieka. 
Według wyników badań, w któ-
rych udział wzięło ok. 50 tys. osób, 
czekolada wpływa pozytywnie na 
serce i układ krwionośny. Wykaza-
no, że u osób, które w ciągu tygo-
dnia spożywały 1 porcję czekolady 
(25 g), ryzyko zawału zmalało o 22 
proc. w stosunku do osób, które 
czekolady nie jadły wcale. Mówi 
się nawet, że czekolada może po-
tencjalnie zmniejszać ryzyko zgo-
nu po zawale serca. Należy jednak 
podkreślić, że mowa o czekoladzie 
gorzkiej, która zawiera minimum 
60 proc. kakao.

Olej rybi może zmniej-
szać ryzyko raka piersi

Naukowcy z Fred Hutchinson 
Cancer Research Center w Seattle 
zainteresowali się wpływem su-
plementacji na ryzyko powstania 
raka piersi. W badaniach wzięło 
udział 35 tys. kobiet po menopau-
zie, u których nie zdiagnozowano 
wcześniej raka piersi. Poproszone 
zostały one wówczas  o wypełnie-
nie kwestionariusza dotyczącego 
zażywania przez nie suplementów 
niewitaminowych i niemineral-
nych. Doświadczenie to trwało 
sześć lat. Przez ten czas odnoto-
wano 880 przypadków raka piersi, 
przy czym zauważono, że osoby 
regularnie przyjmujące suplemen-
ty z olejem rybim,  zawierające 
wysoką ilość kwasów omega-3 
(DHA, EPA), charakteryzowały 
się o 34 proc. mniejszym ryzy-
kiem zachorowania na nowotwór 

piersi. Z kolei takiej zależności nie 
zaobserwowano w przypadku za-
żywania innych, specy�cznych su-
plementów niewitaminowych.

Pistacje obniżają po-
ziom cholesterolu

Orzechy pistacjowe są bogat-
sze w luteinę, gamma-tokoferol, 
beta-karoten niż inne orzechy. Wy-
mienione związki są przeciwutle-
niaczami, które mają zdolność do 
ochrony cholesterolu frakcji LDL 
przed utlenianiem, jak również 
jego migracją do naczyń krwio-
nośnych oraz działaniem proza-
palnym. Jedne z wcześniejszych 
badań naukowych wskazywały, iż 
pistacje mają pozytywny wpływ 
na obniżenie poziomu lipidów i li-
poprotein we krwi. Z kolei nowe 

badania wykazują, iż mogą one 
zwiększyć poziom antyoksydan-

tów we krwi osób 
dorosłych, ma-
jących wysoki 
poziom chole-
sterolu we krwi. 
Naukowcy prze-
prowadzili ba-
dania polegające 
na kontrolnym 
żywieniu pacjen-
tów. Stosowali 
oni dietę dobrą 
dla serca, z do-
datkiem pistacji. 

Na początku, przez okres dwóch 
tygodni, byli na diecie typowo 
amerykańskiej, tj. zawierającej 35 
proc. tłuszczu ogółem, z czego 11 
proc. to były tłuszcze nasycone. 
Następnie przez okres czterech ty-
godni serwowano  pacjentom trzy 
kolejne diety, będące wariantami 
powszechnie stosowanych planów 
żywieniowych obniżających cho-

lesterol. Dietę wzbogacono w pi-
stacje w odpowiedniej ilości 10 lub 
20 proc. energii. Otrzymane wyni-
ki porównano z grupą kontrolną, 
która nie spożywała orzechów. Jak 
się okazało, dieta z dodatkiem pi-
stacji powodowała wyższe stężenie 
w surowicy krwi beta-karotenu, 
luteiny, gamma-tokoferolu niż ty-
powa dieta amerykańska. Poziom 
luteiny i gamma-tokoferolu był 
również wyższy niż w przypadku 
zastosowania menu obniżającego 
cholesterol bez dodatku pistacji. 
Pacjenci jedzący orzechy mieli 
niższe stężenie we krwi utlenio-
nego LDL niż ci będący na diecie 
kontrolnej.

Pektyny chronią zęby
Niemieccy badacze w warun-

kach laboratoryjnych przepro-
wadzili badania nad twardością 
szkliwa nazębnego. Doświadcze-
nie polegało na przygotowaniu 
próbek roztworu kwasu cytryno-
wego z dodatkiem pektyn w róż-
nych ilościach. Każda z przygo-
towanych próbek miała inne pH 
w granicach od 2,3 do 4,0. Badano 
twardość szkliwa po nasączeniu 
go roztworem kwasu cytrynowego 
oraz zmody�kowanym roztworem 
kwasu z różną zawartością pek-

tyn i gumy arabskiej. Okazało się, 
że roztwory kwasu z pektynami 
i gumą znacząco bardziej chro-
niły szkliwo przed uszkodzeniem 
w porównaniu z próbką kontro-
lną. Badania te dają nadzieję na 

Życzenia 
przyjmowane są 
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

poszukiwanie nowych rozwiązań 
w produkcji napojów i żywności, 
gdyż wiele produktów zawiera 
pektyny, alginiany lub  gumę arab-
ską w swoim składzie.   

Poprzez zachcianki or-
ganizm pokazuje, że brak 
mu konkretnych składni-
ków odżywczych

Jest to bardzo wygodny pre-
tekst, kiedy pojawia się ochota na 
niezbyt zdrową przekąskę. Niestety,  
zachcianki nie sygnalizują braku 
konkretnych składników odżyw-
czych w organizmie, co zostało na-
ukowo potwierdzone. Wyobraźmy 
sobie, że mamy wielką ochotę na 
czekoladę. Gdybyśmy mieli wybór 
pomiędzy bogatym w składniki 
o d ż y w -
cze, ale 
n i e z by t 
s m a c z -
n y m 
k o k t a j -
lem, któ-
ry pod 
w z g l ę -
dem che-
m i c z -
n y m 
podobny 
byłby do 

czekolady, podobnie by pachniał, 
ale w smaku nie przypominałby 
czekolady oraz samą czekoladę, to 
co byśmy wybrali? Okazało się, że 
większość osób wybrałaby czeko-
ladę. Wygrałby więc smak, a nie 
chęć pokrycia zapotrzebowania 
organizmu na konkretne składni-
ki odżywcze. 

Nie ma co się okłamywać: 
żywieniowe zachcianki to nic in-
nego jak mechanizm o podłożu 
psychicznym czy emocjonalnym. 
Najczęściej sięgamy po te produk-
ty, które kojarzą nam się z przy-
jemnością. 

specjalista ds. żywienia 

Karolina Słupczewska

Naukowcy od lat próbują odpowiedzieć na szereg pytań, dotyczących zależności między 
tym, co spożywamy, a naszym samopoczuciem oraz zdrowiem. 
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      Siatkówka

Zwycięski laur Jastrzębia

Rozpoczęły się zmagania młodzieży ponadgimnazjalnej w piłce siatkowej. Mistrzami po-
wiatu zostali uczniowie Zespołu Szkół z Lipna.

      Siatkówka

Mistrzynie z Lipna

Po świątecznej przerwie do gry wrócili siatkarze Jastrzębia. W ostatnią sobotę podejmo-
wali u siebie zespół z Ostromecka.

W sali sportowej Publicznego 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie rozegra-
no pierwszy mecz drugiej rundy 
III ligi piłki siatkowej. Zawodnicy 
Jastrzębia zmierzyli się z zespołem 
LKS BOGMAR Ostromecko. Od 
początku spotkania przewagę mie-
li zawodnicy Jastrzębia i to oni do 

Na kolejne spotkanie pod siatką zawodnicy Jastrzębia muszą poczekać do przedostatniego weekendu stycznia
końca dyktowali przeciwnikowi 
warunki gry. Mecz zakończył się 
pewnym zwycięstwem LZS. Nasi 
siatkarze pokonali Ostromecko 
3:0 w setach 25:17, 22:23 i 25:23. 

Spotkanie prowadzili sędzio-
wie Tomasz Grobelniak (I sędzia), 
Małgorzata Grobelniak (II sędzia) 

Składy:
LZS Jastrzębie: Łukasz Elwertowski (kapitan), Piotr Kołtuński, Jarosław Sztubecki, Radosław 

Urbaniak, Bartosz Wiśniewski, Tomasz Tomaszewski, Mateusz Błażkiewicz, Łukasz Błażkiewicz, Rafał 
Szopiński, Jakub Białas, Dariusz Bonisławski (libero). Trener: Jarosław Lewicki.

LKS BOGMAR Ostromecko: Wiesław Oździński, Łukasz Szempliński, Artur Hoffmann, Wojciech 
Święcicki, Łukasz Śliwiński (kapitan), Michał Górecki, Miłosz Płomiński (libero), Piotr Andersohn.

i Małgorzata Frankowska (sekre-
tarz). Dzięki sobotniej wygranej, 
LZS wysunął się na czoło tabeli. 
W najbliższym czasie nasz druży-
na pauzuje. 22 stycznia siatkarzy 
czeka mecz wyjazdowy z  AMAN 
NTS Trójki Nakło.
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Pierwsze mecze siatkowe ro-
zegrały dziewczęta. W minionym 
tygodniu w sali sportowej Zespołu 
Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą odby-
ły się zawody powiatowej licealiady 
piłki siatkowej. W zmaganiach spor-
towych wzięły udział trzy zespoły, 
reprezentujące ZS Dobrzyń nad 
Wisłą, ZS Skępe i ZS Lipno. Łącz-
nie grały 26 zawodniczki. Zawody 
przeprowadzono systemem każdy 
z każdym. Niepokonana na boisku 
była drużyna z Lipna. Tym samym 
mistrzynie powiatu lipnowskiego 
uzyskały prawo startu w zawodach 
na szczeblu rejonu włocławskiego.

W środę w sali Publicznego 
Gimnazjum w Skępem rywalizo-
wali chłopcy. Na parkiecie zmierzy-
ło  23 zawodników z ZS Skępe, ZS 
Dobrzyń nad Wisłą, ZS Lipno. Tak-
że zespół chłopców z Lipna nie dał 
się pokonać na boisku. Mistrzowie 
powiatu będą reprezentować nas na 
zawodach rejonowych.

Patrycja Wałęsa

Klasy昀椀kacja końcowa (dziewczęta):
I miejsce Zespół Szkół w Lipnie – Zo昀椀a Tomicka, Monika Rutkow-
ska, Ewelina Pipczyńska, Aleksandra Ostrowska, Monika Mularska, 
Aleksandra Rogińska, Monika Lorenc, Malwina Budzińska, Paulina 
Gładkowska. Opiekun: Rafał Sztubecki.
II miejsce Zespół Szkół w Skępem – Elżbieta Bodenszac, Karolina 
Wykrętowicz, Ewelina Podlas, Monika Kwiatkowska, Natalia Bono-
wicz, Paulina Cyta, Joanna Jaworska. Opiekun: Marcin Jabłoński.
III miejsce Zespół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą – Justyna Obręb-
ska, Aneta Szklarska, Ewelina Lisiecka, Aneta Nowakowska, Mar-
tyna Brzezińska, Ewa Słomczewska, Ewelina Kęsicka, Sylwia Wit-
kowska, Paulina Tyburska, Renata Kalinowska, Marta Olewińska. 
Opiekun: Dorota Marciniak.
Klasy昀椀kacja końcowa (chłopcy):
I miejsce Zespół Szkół w Lipnie – Bartłomiej Wiśniewski, Hubert 
Przerwa, Rafał Baranowski, Marceli Rozpędowski, Michał Milak, 
Roland Gabryszewski, Hunert Impert, Wojciech Szymański. Opie-
kun : Jarosław Lewicki.
II miejsce Zespół Szkół Dobrzyń nad Wisłą – Mariusz Piórkow-
ski, Rafał Składanowski, Paweł Kowalski, Sławomir Walter, Patryk 
Wałęsa, Damian Różański, Błażej Olewiński. Opiekun: Dorota Mar-
ciniak.
III miejsce Zespół Szkół w Skępem – Michał Suliński, Bartosz 
Wierkus, Bartosz Błaszczyk, Bartosz Krasiński, Wojciech Sobociń-
ski, Barosz Błaszczyk, Rafał Kwiatkowski, Piotr Paul, Kamil Kokosz-
czyński. Opiekun: Wiesław Białucha.
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      Tenis stołowy

Ping-pong dla dzieci

      Turnieje charytatywne

Grali orkiestrowo
W piątek i sobotę odbyły się w Lipnie turnieje w ramach Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. W futsalowym najlepszą drużyną okazał się Cymerman Lipno, który na co dzień 
występuje DGS Futsal Lidze. Pod siatką niepokonani byli Błękitni Skępe. Podczas rozgry-
wek zbierane były pieniądze na rzecz akcji Jurka Owsiaka. Drużyny także musiały uiścić 
opłatę wpisową, która zasiliła konto WOŚP.

      Windsurfing

Żeglowali na lodzie

Najlepsza drużyna turnieju piłkarskiego – Cymerman Lipno

Podczas turnieju siatkówki były efektowne akcje
Nie mogło zabraknąć zbiórki wśród 

publiczności

Wzajemne podziękowania po meczu 
Błękitni Skępe – Transfer Lipno Młoda drużyna o nazwie „Bezrobotni”

Ekipa LZS Głodowo
Radość ze zwycięstwa Błękitnych 

Skępe

W sobotę w Szkole Podstawowej nr 3 rozegrano turniej Ê
z cyklu „100 turniejów dla Jurka” z okazji XIX finału Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Organizatorem zmagań 
był lipnowski Klub Tenisa Stołowego. Do udziału w roz-
grywkach przystąpiło około 30 zawodników, którzy zostali 
podzieleni na cztery kategorie wiekowe: młodzik, junior, 
senior, weteran. 9 stycznia w Choceniu odbył się turniej 
deblowy, promujący również akcję Jurka Owsiaka, a zara-
zem uznany za Mistrzostwa Regionu Włocławskiego w Grze 
Podwójnej. W kategorii open wystartowała jedna para LZS 
Jastrzębie – Krzysztof Rakowski i Andrzej Rybowicz – która 
zajęła czwarte miejsce. W kategorii młodzik/kadet trzecie 
miejsce wywalczyli Patryk Papis i Dawid Rydzyński.

W zawodach w Lipnie prym wiedli tenisiści LZS Jastrzębie, 
którzy wywalczyli większość nagród. Oto klasy昀椀kacja:

Młodzik:
1. Bartosz Słomski   MOSiR Lipno
2. Krystian Rybowicz  LZS Jastrzębie
3. Jakub Stark  MOSiR Lipno
Junior:
1. Patryk Papis    LZS Jastrzębie
2. Remigiusz Najmowski  KTS Lipno
3. Bartosz Grzędzicki   OSP Wioska
Senior:
1. Marcin Chojnicki  LZS Jastrzębie
2. Krzysztof Rakowski LZS Jastrzębie
3. Krzysztof Gadomski KTS Lipno
Weteran:
1. Andrzej Rybowicz  LZS Jastrzębie
2. Andrzej Chojnicki  LZS Jastrzębie
3. Romuald Papis  LZS Jastrzębie

Deskarze z DKŻ rozpoczęli sezon zimowy od rozegrania 
regat na swoim terenie. Z reprezentantów dobrzyńskich 
najlepiej wypadł Dawid Furmański. Tryumf odnieśli także 
juniorzy młodsi DKŻ-u.

W weekend na Zalewie Wło-
cławskim w Dobrzyniu nad Wisłą 
odbyły się pierwsze w tym sezonie 
ogólnopolskie regaty w windsur-
�ngu zimowym. Organizatorem 
zmagań sportowców na lodzie był 
Dobrzyński Klub Żeglarski. Do 
Dobrzynia zjechało 19 zawodni-
czek i zawodników z Tybetu, Nie-
miec i Polski (Gdańska, Warszawy, 
Szczecina, Mrągowa).

Pierwszego dnia zawodów 
udało się zaledwie rozegrać je-
den wyścig desek UKS, co spo-
wodowane było brakiem wiatru. 
Dodatkową „atrakcją” tego dnia 
były lodołamacze, które dopłynęły  
w okolice Dobrzynia.

W niedzielę od rana dopisał 

wiatr, ale również zbliżyły się lo-
dołamacze. Ekipy startujące w za-
wodach zmuszone były przenieść 
się na pobliskie jezioro w Chalinie. 
W dobrych warunkach rozegrano 
pięć wyścigów. Pierwsze miejsce 
w klasy�kacji ogólnej zajął Błażej 
Błażowski (CŻ Szczecin), trzecie 
miejsce dla zawodnika DKŻ Da-
wida Furmańskiego. Bardzo do-
brze spisali się juniorzy młodsi, 
zajmując na podium pierwsze trzy 
miejsca.

    Rozegrane regaty to pierw-
sze w tym sezonie zawody w wind-
sur�ngu zimowym w Polsce. Na-
stępne już w najbliższy weekend 
nad Zalewem Zegrzyńskim.

(pw)

Klasy昀椀kacja ogólna:
1. Błażej Błażowski (CŻ Szczecin)
2. Michał Przybytek (AZS AWFi S Gdańsk)
3. Dawid Furmański (DKŻ Dobrzyń nad Wisłą)

Klasy昀椀kacja junior młodszy:
1. Szymon Piekarski (DKŻ Dobrzyń nad Wisłą)
2. Radosław Furmański (DKŻ Dobrzyń nad Wisłą)
3. Remigiusz Niekraś (DKŻ Dobrzyń nad Wisłą)
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
Do 21 stycznia – przyjmowane są 
zapisy chętnych do udziału w zaję-
ciach organizowanych przez MCK 
podczas ferii. W każdy poniedziałek 
i wtorek o 9.00 – otwarty seans fil-
mowy w kinie Nawojka dla wszyst-
kich dzieci. 10.30 – śniadanie dla 
dzieci uczęszczających na zajęcia 
podczas ferii, 11.00 – 13.00 zaję-
cia i zabawy (taneczne, plastyczne, 
muzyczne, zajęcia integracyjne). 
Na ostatnich zajęciach odbędzie 
się bal przebierańców „Gwiazdy 
Hollywoodu”.

MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina

OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
13 stycznia, godz. 20.00 – impre-
za „Liqiud Heaven” w Od Nowie. 
Bilety: studenci 5 zł, pozostałe oso-
by 10 zł
Impreza otwiera 2011 rok na klu-
bowe brzmienia w Toruniu. Tego 
wieczoru z głośników popłynie 
niebiańska mieszanka różnych od-
mian house`u, a oczy klubowiczów 
uraczą niezwykłe efekty wizualne. 
Efekty te da się nie tylko zobaczyć, 
ale i poczuć! Wspaniałe uderzenia 
orzeźwiającego chłodu z obłoków 
CO2 czy obecna przez całą imprezę 
klimatyczna ciężka mgła przeniosą 
wszystko w prawdziwie podniebną 

scenerię. 
Zagrają: DJ NEEVALD, MC JACOB 
A, DJ C-TITE, DJ MARTINEZ, DJ 
MIKE G, DJ KILAN 
14 stycznia, godz. 19.00 – „Histe-
ria” – spektakl teatru The Spinning 
Globe. Wstęp wolny.
The Spinning Globe to grupa te-
atralna działająca przy Wydziale 
Filologii Angielskiej UMK. Jej dy-
rektorem jest Roger Williams. Gru-
pa od kilku lat wystawia corocznie 
sztuki Szekspira, a także sztuki 
współczesne reżyserowane przez 
Jarka Hetmana. „Histeria” to tra-
gifarsa autorstwa współczesnego 
brytyjskiego dramaturga Terry’ego 
Johnsona. Historia historycznego 
spotkania Freuda z Salvadorem 
Dali, które zakłóca duch z przeszło-
ści w postaci młodej kobiety szuka-
jącej trudnych odpowiedzi i wymie-
rzenia sprawiedliwości. Komedia 
omyłek oraz dramat wielkich win  
i błędów w jednym. Przez zabaw-
ne potyczki oraz zmagania słowne 
i cielesne przebija ciemna prawda, 
która domaga się rozpoznania.  
A wszystko to w pełnym energii, 
pulsującym starciu pomiędzy czte-
rema ekscentrycznymi postaciami. 
Sztuka wystawiana jest w języku 
angielskim. 
Reżyseria: Jarek Hetman. Wystę-
pują: Fraud – Krzysztof Kozłowski, 
Salvador Dali – Katarzyna Papke, 
Dr Yahuda –Michał Krauze, Jessica 
– Marlena Błażewicz. 
15 stycznia, godz. 20.00 – mała 
scena – koncert grup THESIS oraz 
IRENA. Bilety: 10 zł.
Zespół Thesis powstał na począt-
ku 2007 roku w wyniku spotkania 
muzyków zespołów April Ethereal  
i Licorea/Homicide. Muzykę ze-
społu można określić jako psycho-
deliczny progresywny post-rock. 
Wraz z początkiem 2008 roku 
ukazało się Thesis „Promo 2008”. 
Tego roku utwór „Like a Child” 
ukazał się na składankowej płycie 
„Minimax vol. 5”, przygotowanej 
przez Piotra Kaczkowskiego z ra-
diowej Trójki. Rok 2008 przebiegł 
pod hasłem koncertowania i pro-
mowania materiału „Promo 2008” 
oraz krystalizowania się zarówno 
stylu muzycznego, jak i ostatecz-
nego składu zespołu. Debiutancka 
płyta pt. „Channel 1” ukazała się  
w 2010 roku. W Toruniu zespół 
zagra w ramach wspólnej trasy 
zespołów Thesis i Irena. Na prze-
strzeni listopada, grudnia i stycz-
nia obie formacje zaprezentują się  
w ponad dziesięciu polskich mia-
stach. Dla Thesis będą to ostatnie 
koncerty w ramach promocji de-
biutanckiego materiału „Channel 
1”, który spotkał się z bardzo po-
zytywnymi recenzjami w branży 
oraz wśród słuchaczy. Dla zespołu 
Irena będzie to pierwsza seria kon-
certów po udanych występach na 
Coke Live Festival i Open`er Festi-
val 2010, na których zostali bardzo 
ciepło przyjęci i zyskali pierwsze 
rzesze oddanych słuchaczy. 
16 stycznia, godz. 19.00 – koncert 
KULT MTV Unplugged w Auli UMK. 
Bilety: 80/90/100 zł – przedsprze-
daż; w dniu koncertu 90/100/110 
zł.
Kult jest czwartym, po Kayah, Hey 
oraz Wilkach, polskim wykonawcą, 

który zaprezentował swoją twór-
czość w specjalnym koncercie  
z serii „MTV Unplugged”. Forma-
cja, która od lat uchodzi za jeden 
z najlepszych zespołów koncer-
towych w kraju, po raz pierwszy 
zaprezentowała się publiczności  
w całkowicie akustycznej odsłonie. 
Fani mieli okazję poznać akustycz-
ne aranżacje podczas koncertu 
„MTV Unplugged”, który odbył się 
22 września w warszawskim Och 
-Teatrze. Zapis tego występu zo-
stał wydany na płytach CD i DVD  
i 1 grudnia pojawił się w sprze-
daży. Po kilku dniach od premie-
ry wydawnictwo znalazło się na 
pierwszej pozycji oficjalnej listy 
sprzedaży OLiS, osiągając status 
Platynowej Płyty. 
22 stycznia, godz. 19.00 – koncert 
zespołu ŁĄKI ŁAN. Bilety: 25 zł – 
przedsprzedaż; w dniu koncertu 30 
zł
Łąki Łan to zespół grający według 
samych muzyków „Łąki Funk”,  
a według recenzentów połączenie 
muzyki punk oraz funk. Ich ostat-
nia płyta „Łąkiłanda” pozostawiła 
niezmywalny ślad we wszystkich 
sercach, które mogły się kołysać 
w jej rytmie. W lutym 2010 roku 
krążek ten uzyskał nominację 
do nagrody polskiego przemy-
słu fonograficznego „Fryderyka”  
w kategorii: muzyka alternatywna. 
Koncerty Łąki Łan przez lata zosta-
ły owiane legendą, a sam zespół 
okrzyknięty najlepszym zespołem 
koncertowym. Ich niesamowite 
kostiumy i performance sceniczny 
tworzą niezapomniane widowisko, 
które mogli zobaczyć uczestnicy 
największych festiwali w kraju i za 
granicą. 
W skład zespołu wchodzą: Poń 
Kolny – Jarosław Jóźwik, Bonk  
– Michał Chęć, Mega Motyl – Piotr 
Koźbielski, Paprodziad – Włodzi-
mierz Dębowski, Zając Cokicto-
kloc – Bartek Królik, Jeżus Marian  
– Marek Piotrowski
28 i 29 stycznia, godz. 18.00  
– AFRYKA 2011. Bilety: karnety: 50 
zł, bilety: 30 zł
21. edycja kultowego festiwalu 
reggae. Dochód przeznaczony bę-
dzie na budowę nowych studni  
w południowym Sudanie, który 
jest szczególnie narażony na brak 
wody pitnej. Na festiwalu wystą-
pią: JUNIOR STRESS & SUN EL 
BAND, LION VIBRATIONS, PA-
JUJO, PARALIŻ BAND, SŁOMA  
I PRZEDWIETRZE, ZIGGIE PIGGIE 
& ROBERT BRYLEWSKI, BAK-
SHISH, DUBSKA, JOINT VENTURE 
SOUND SYSTEM, LEMON GRASS, 
NATURAL MYSTIC AKUSTYCZNIE, 
VAVAMUFFIN. Organizatorami kon-
certu są: Stowarzyszenie „Nowe 
Społeczeństwo”, Polska Akcja Hu-
manitarna i Klub „Od Nowa”. 

OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55
13 stycznia, godz. 19.00, 16 
stycznia godz. 18.00, 17-19 stycz-
nia godz. 19.00 – musical „My Fair 
Lady”. Bilety: od 35 do 85 zł
To jeden z najbardziej znanych  
i klasycznych musicali na świecie. 
„My Fair Lady” to utkana barwnym 

humorem językowym i sytuacyj-
nym historia ulicznej kwiaciarki 
– Elizy Doolittle, którą los przy-
padkiem postawił na drodze pro-
fesora Higginsa – mistrza fonetyki 
angielskiej. Zaintrygowany osobą 
Elizy profesor przyjmuje zakład 
o to, że z kwiaciarki w ciągu pół 
roku uczyni prawdziwą angielską 
damę z najlepszego towarzystwa. 
Wszystkie piosenki z „My Fair 
Lady” to przeboje, które od 52 lat 
niezmiennie zachwycają, a piosen-
ki takie jak „Przetańczyć całą noc”, 
„Tak chciałbym”, „Tę ulicę znam” 
czy „Jeden mały szczęścia łut” na 
trwałe weszły na listę szlagierów.
23 stycznia godz. 17.00, 24 i 25 
stycznia godz. 11.00, 26 stycznia 
godz. 17.00 – balet dla dzieci „Kró-
lewna Śnieżka i siedmiu krasnolud-
ków”. 
„Śnieżka” (to już trzecia wersja tego 
tytułu prezentowana przez bydgo-
ską scenę muzyczną), skompono-
wana przez Bogdana Pawłowskie-
go w 1970 r., przyniosła autorowi 
ogromną popularność i nie słab-
nącą sympatię młodych widzów, 
których kilka pokoleń przeżywało 
taneczne przygody bohaterów. 
Obok tytułowych postaci w wersji 
baletowej pojawiają się także: Ptak, 
Lis, Żabka,Wiewiórki, Niedźwiedź, 
Myśliwy, Dwór, Świta. Soliści  
i Balet Opery Nova tańcem i gestem 
snują opowieść, oddają uczucia 
bohaterów, wyzwalają w widzach 
emocje: każą bać się Złej Macochy  
i jej świty, angażują w zabawę  
z rozbrykanymi krasnoludkami, 
które „buszują” także na widowni; 
uczą odczytywać język tańca. 

TEATR IM. WILAMA HORZYCY
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 55 97, 654 90 74
13, 15, 16 stycznia godz. 19.00, 
14 stycznia godz. 11.00 – duża 
scena – „Nowy Don Kichot”. Bilety: 
normalny 25 zł, ulgowy 16 zł
Scenariusz do spektaklu „Nowy 
Don Kichot” kryje w sobie wiele 
sztuk Aleksandra Fredry – znanych 
i mniej znanych. Fredro kochał lu-
dzi i dlatego postaci jego drama-
tów są tak różnorodne i barwne: 
szlachetne, kłótliwe, przekorne, 
mściwe, śmieszne, zatwardziałe 
w swoich przekonaniach, naiwne, 
romantycznie kochliwe i wyracho-
wane. Wszystkie jednak przedsta-
wione są z przychylnością. Ubra-
ne w komediową formę wywołują 
uśmiech i sympatię widza. „Nowy 
Don Kichot” jest opowieścią  
o życiu mężczyzny, który szuka 
tej jednej jedynej kobiety, tej jed-
nej –  prawdziwej – miłości. Wraz 
z bohaterem przechodzimy przez 
kolejne etapy jego poszukiwań. Po-
znajemy ludzi, z którymi przyszło 
mu się zetknąć, kobiety, które były 
obiektami jego westchnień. A czy 
na końcu bohater powie „tak” czy 
„ożenić się nie mogę”, pozostaw-
my bez odpowiedzi.

INFORMACJE O IMPREZACH 

MOŻNA PRZESYŁAĆ NA ADRES 

REDAKCJA@WPR.INFO.PL
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